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KsiUżKo byłego kanclerza.
• K r a k ó w ,  9 lipca. 

Sensacyę dnia stanowiły w ostatnim  czasie 
w praoie niemieckiej wywody ks. Bernarda 
Bulowa, dotyczące niemieckiej polityki. W y­
wody przeważnie nie były wcale nowe i pu­
blicystyce niemieckiej nieznane. Pojawiły się 
one w 1913 roku przed wojną w  zbiorowem 
dziele, przedstawiającem dzieje niemieckiego 
państwa pod dwudziestopięcioletniemu rządami 
cesarza Wilhelma 11. Pomysłowy księgarz nie­
miecki uznał za stosowne uwagi ks. B iii owa 
o wewnętrznej i zewnętrznej polityce niem ie­
ckiej w tym  czasie, które wprowadzały czy­
telnika w dzieje rządów cesarskich wydać obe­
cnie w tomie osobnym, by je udostępnić jak  
najszerszym gronom czytelników. Okazowa a r­
kusze nie wydanej jeszcze ofieyalnie książki 
skwapliwie pochwycone zostały przez nieuasy 
eony nigdy k iera t prasy, k tó ra  je przedruko­
wywać poczęła i opatryw ać wy wody ksiażeoe 
własnond uwagami Pod względem handlowym 
tedy książka Wprowadzona została na księo r 
sk, rynek, jak  można tylko, najlepiej. ^  

Poza umreiętną reklam a złożyły siQ wszakże

E  Z™* CT nik>™^  obecnie właśnie stała się polityczną
6zv n I [Ae,mowił tu  czwarty kanclerz Rze-

bezpośredni dzisiejszego kiero- 
kLórnim ^ \  puristwde niemieckiem, przez
S r l w  ; ięC6 terly ljrzechodzilu wiele z łych 
zi zżyły T i  lia. ^ ' buch europejskiej woju, 
ka V n ZBdstawjonie przez takiego history- 
nie jest . ^ ‘owszych dziejów, w chwili, kiedy 

związany swoim urzędem i kiedy o 
nosi v w ' o w a c h  mówić może swobodnie', 
r ł  V *lc ^naudona rewelacyi, mającej ce- 
■wośein au tontyczn’ośd. Z lekką złuśli-
Czy /  vruzono się z  tego powodu, że w  rze- 
k s;„ neJ z poprzedniego jur opracowania tej 
zgrai Wia'tlomo> iż książę Bulów jes t tylko 

, . fln rzecznikiem i chwalcą własnej swojej 
ł  Ryki Lecz to jest właśnie cechą książki do- 

ąt ną. Pozwala ona poznać właściwe inteneye 
uer^wnika rządów w owym czasie. 'Na kryty- 

równi°ZaW0(lnie n ê zat;ra^ n‘e piór innych auto-

ih-ugim jmwoder wrażenia, jakie książka
* >wa obecnie zi obiła, są okoliczności domo-

p r J. y w?r? a jakich się ona pojawia. — 
Hrzocmko dzisiejszemu kanclerz.jw. łfeesr.y
podjazdowa wi e wałka, której cicl.em hasłem 
niezawodnie jest zmiana w k m ro zn i wie poi? 
tyk i państwa, a ktorej wysuwanemi na pub li­
czny widok motywami są kw estye wewnętrznej 
; wewnętrznej polityki państw  t uzkiaj, oraz w
S 2 ?£E8 PrZp ZK>ici- napisana
kwesttn T  która w ^ Ik o w ity  obraz
d e  Di-zed i !17 ej UJU™je 1 Ponadto  nie cofa 
Offóiniei^o7 ’11’rVVa:Iii ?S!. Pftwnych wniosków 
* osi Zn  ̂ . na "-v,' aczkolwiek dokonanem 

os roziioscią właściwą praktyczni mu mężo-
lu k ó w w ” przycuodzi dla odpowiednicn czyn 
<11  p ” •San,‘ą por(? 1 doskonale nadaje się na 
na ’ mf ? dalszych ataków . Ze względu 
d o ty ch e ta f  cesarski3, jakiem  się Btilow cieszy 
razem ’nr?®;r to Wie> czżr książka ta nie jes t za- 

N u t ural ̂  ^111 * * •
przy ićenm  zavUtŁp/: nieco sceptycyzmu 
kanclerz i ;ZPS y  ®ia. au toryti;tu, jaki czy arty  
razie różny od a u t o / r 1̂ '  de3t on w każdym 
rza —  B ism arck  w " !  .Pierwśzego kanćle- 
wnętrznej polityce N i e mS ' 0 we‘ 
czyna Wilhelm ro n  Ł ;a ^ d h e b n a  II ża­
le .  Bulowa złożliwem nieco zas‘!a rakte rystykę 
byłoby zupełnie fałszywym D iotw 2*^liem’ ze
dem Itiam-irr n n „ .„ .Ł  t  \  WTBde-

u n

. u niemieckie i?
jego zawsze stać musi geniusz.. Ur’za 

V;71 raczeJ t*k| Pojmować „ależy, juk  to wymi 
; - ^  k o ^ y łu e y jn y c n  jogo pod-staw j  z zadań 

pizypadły niemieckiej polityce państwo­

wej po dokonaniu dzieła j ‘go życia. Sprawie­
dliwość nakazuje tedy zaniechać zupełnie po­
równywania późnimszych kanclerzy państwa 
z pierwszym ich poprzednikiem...

Ks. Biilowowi przyznaje W. ^on Massow je 
dna cenną właściwość, że mimo żarliwej i nie- 
znużonej czynności w tukiem umiał się utrzy­
mywać ponad daną sprawą i poza nią oddale­
niu, iż w najtrudniejszych sprawach nie tracił 
nigdy poglądu na całość zagadnień i na zna­
czenie danego szczegółu ty całości. Ponadto po­
trafił utrzym ywać z awsze stały  kon tak t 
z wszystkiemj temi czynnikami, które wywie­
rały jakikolw iek wpływ widoczny na jednę ze 
st”on publicznego życia. Odznaczał się przytem 
nadzwyczajną zgrabnością, k tóra sprawiała, że 
bieg rzeczy zawsze wedle własnej woli n a ­
przód popychał, na zewnątrz podtrzymując je­
dnak wrażenie, jakoby ulegał woli obcej. — 
Mógł to czynić tylko ktoś, k to  potrafił stać 
ponad biegiem wypadków, posiadał dostateczną 
przenikliwość, oraz odpowiedni zasób wiadomo­
ści i doświadczeń, aby z pomocą nielicznych 
zaufanych mógł się w danej sytuacyi oryen- 
tować natychm iast. Ten chłód zatem, k tóry  po­
zwalał byłemu kanclerzowi wolnym być od go­
rączki zbytniej w samym ogniu zdarzeń, stano­
wi zarazem najlepszą kwalifrkacyę na dosko­
nałego, aczkolwiek zapewne nie pozbawionego 
subjektywiznm historyka tych zdarzeń.

Omawia ks Billów w swojej książce dzieje 
najbliższej przeszłości, dotyka z lekka celów 
wojny, oraz perspektyw  powojennych. W lii- 
storycznem przedstawieniu przeprowadza tezę, 
że wojna nie była bynajmniej koniecznością, 
której uniknąć w żadnym razie me było mo­
żna. Poważne publikacye historyczne, które się 
ukazują coraz częśc-iej w tej kw estyi, dowodzą, 
że tak  było istotnie. W ojna w znacznej czę­
ści spowodowana została splotem nieporozu­
mień i pomyłek fatalnych, k tó re można było 
usunąć, gdyby się do usuwania ich zabrano w 
swoim czasie. Pogląd ten poz.wala mieć na­
dzieję, że tak i układ mocarstwowy, jaki w 
czasie wojny się zaznaczył, skierowany prze­
ciw systemowi państw  środka, nie jest bynaj­
mniej wiecznotrwały. Nie opiera się o>n na istot­
nej wspólnocie interesów. Przeciwnie współ 
notę tę sztucznie dopiero w czasie wojny usi­
łuje się wytworzyć naprędce. Oczywiście pro­
wizoryczna taka budowa nie ma przed sobą 
wielkich widoków na przyszłość.

Dotyka ks. Biilow dalej, dyskretnie u trzy­
mując się W mierze, celów wojny, które sobie 
nałożyć wypada. W stosunku do AngPi chodzi 
■więc '0 zapewnienie stanowczej .swohody na 
morzu. Kwestyi środków, do tego cela wiodą­
cych, autor nie roztrząsa wyraźnie. 1’obi wszak­
że wrażeniCj jakoby nic odbiegał zbytnio od 
■zdania tych. którzy domagali się zastosowania 
bezwzględnego łodzi podwodnych, jako narzę­
dzia w walce na morzach, W stosunku do lło- 
syi natom iast każe się liczyć z możliwością 
wzrostu potęgi rosyjskiej w najbliższej przy­
szłości, skutkiem  elementarnej przewagi jej 
siły liczebnej. Z tej strony domaga się ks. Bil­
lów upewnienia bezpieczeństwa państwa przez 
sprostowanie niezbyt silnych granic. Były kan­
clerz Rzeszy odsłania się tedy, jako zwolen­
nik aneksyjnej polityki, aczkolwiek me mówi 
wyraźnie, w jakiej granice te  sprostowane być 
m aja mierze. Dodać trzeba, że powstrzymuje 
się od wydania własnej opinii o znaczeniu 
oderwania Królestwa Polskiego od Rosyi.

Ogółem tedy  okazuje się ks. Bulów w stosun­
ku do wrogów, jako zwolennik polityki nie­
przejednania. Co do W łoch, uważa przejście ich 
na stronę koalicyi za błąd, k tó ry  prędzej, czy 
później zrozumieją same. W perspektywie uka­
zuje tedy możliwość porozumienia w przyszło­
ści. Odpowiada to miayi, jaką powierzono ks. 
Biilowowi w Rzymie przed wybuchem wojny 
austryac ko-włoskiej, oraz niejasnym stosun­
kom, jakie pomiędzy Włochami a państwem 
niemieckiem, mimo w o jn y  austro-włoskiej trw a­

Stefan Żeromski.

Zamieć.
88 ICiąę dalszy.) 

terenu kuiliec kwietnia, gdy interes sprzedaży
Łupną \  d°'irzJ  już zuPohlio’ «d-v c«na
■sie liż nr „ w Pewnym zenicie i nie dawała
2  w *  --w *  f ‘
“ *» »w*'dy ce miejsca i wropp 1n , y T  , 
te lf tu . Zastał tam  i  „ ho;

i y l z T & z u ' ;  ' " ? oinó£> P°:

Posłał lokaja hotelowego, ażeb r śm 
n & g  do riedział, czj m i l *  /  t̂ ,  W W  
fŚÓida Granowsk; . Służący wróci 'z^d-tdom o- 
m ą  że osoba tego nazwiska wyprowadziła się 
Przed kilkoma tygodniam i z .pensjonatu i 
gdr ic obecnie przebywa, — nie ■■ iadonro Na­
zajutrz po przybyciu Ryszard pojechał do ad 
J g t e t a ,  prowadzącego sprawę starego Cranów-
- r 0/  *  ęCl1’ Wy glWał dę blago- wał. W mac było, ze wcale nie zajmuie sî -

1 raZ H wi<̂ zieniu d la  zasią-NNięci. jakiegoś szczegółu i tern się wciąż uo-
wał, jako  ak t ją .  O u r c e  nic nie S i a l .

ją dotychczas. J e s t  to furtka otwarta dla 
Włoch na przyszłość. Zaleca ks Biłlow nadto 
pod rzymanie za wszelką cenę najprzyjażniej- 
szych stosunków z neutralnem i państwami.

^Tyle więc w sprawie zewnętrznej polityki 
Niemiec. Co do stosunków  domowych, przyjmu­
je były kanclerz % radością du wiadomości 
zmianę, zaszłą w stosunku partyi socjalisty ­
cznej do rządu. Wkłada to wedle Bulowa obo­
wiązek wzajemności w stosunku do interesów

robotniczych na państwo. Co do sprawy pol­
skiej w granicach niemieckiego państwa, nie 
widzi au tor potrzeby zmiany dotychczasowego 
politycznego kursu. »Franłdurter Zeitungc 
z powodu opinii Biilowa co do socyalistów, 
zauważa z lekkim przekąsem, że jednak j kan­
clerz państw a może się czegoś nauczyć. — 
W sprawie polskiej -widocznie nie nauczył się 
jeszcze... Stopp.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
, atti c. k. Biura korerpiridenuyjnego.)

Wiedeń, 9 lipca.
Urzędowo dooszą dnia 8 lipca 1916:

Rosyjski teren wojenny.
Na Bukowinie odrzuciły nasze w ojskr nieprzyjaciela do doliny górnej Mołdawy.
Naa górnym Prutem i na południe od Dniestru była wczoraj działalność bojowa niezna­

czna. Na zachód i północny zachód od Euczacza rozbiło się kilka z wielką gwałtownością 
wykonanych rosyjslJcn ataków.

Na południowy zachód od Łucka zostały nieprzyjacielskie linie ponownie w tył odrzu­
cone.

Cofnięte do zgięcia Styru na północ od Kołków pozycye osiągnęły przydzielone im ob­
szary. Nieprzyjaciel naciskał tylko w pojedynczych miejscach. Nieprzyjaciel ponownie wczo­
raj wykonał szturm na austro-węgiersł ie i niemieckie wojski na nółnocny wschód od Barano­
wicz przy użyciu wielkich mas. Wszystkie ataki rozbiły się. Nasze pułki siedmiogrodzkie wal­
czyły w zupełnie zestrzelonycn pozyćyach } odrzuciły Rosyan kilkakrotnie w zaciętych wal­
kach z blizka. Tysiące poległych Rosyan pokrywa przedpole.

Włoski teren wojenny.
Na froncie Soczy rozszerzyła się walka działowa także na przyczółek mostowy Gorycyi 

i Tolmiiiu Włosi wykonali w nocy po silnym ogniu działowym na grzbiet Monfalcone k-Ika 
ataków, które zostały krwawo odrzucone.

Na południe od doliny Sugana trwał dalej atak 20 i 22 włoskiego korpusu na nasz 
front między Cima Diecf, i Monte Zebio. Te nieprzyjacielskie siły, liczące sześć Jywizyj pie­
choty i grupy alpini zostały także wczoraj wszędzie wśród ciężkich strat odparte.

W obszarze Ortlera rozbił się atak nieprzyjaciela na nasze pozycye na Małym Eiskegele.

Bez zmiany.
Południowo-w schodni teren wojenny,

Zasiępea szeia sztabu generaln., v. H o f e r, 
maruzałek polay porucznik.

_  ..  -----------------

Kemunibst naezelnegr kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 9 lipca.
Biuro Wolffa ogłasza: Wiolka główna kw atera, dnia 8 lipca 1916.

Zaonodni te re n  w oj e r  11 y .
Z obu stron Soinrae bohaterstwo i wytrwałość naszych wojsk spowodowały dla nieprzyja­

ciela dzień pełny zawodów. Liczne, ciągle na nowo ponuwaane ataki, zostały krwawo odparte. 
Niezliczona ilość poległych Anglików7 przed olcinkieui Ovilłers—Contalmaison- -B^zantin le 
Grand i Francuzów przed frontem Biacbes—Soyecourt dowodzą, jakie masowe siły nieprzy­
jaciel wysłał i o  atanu, oraz wykazują niszczącą działalność ognia naszej arlyłeryi, karabinów 
maszynowych i piechoty.

Na prawo od Mozy poświęca nieprzyjaciel dalej swTych ludzi wr silnych nadaremnych 
szturmacn na nasze pozycye na »Terre Froide:. Nie zdolal on ani piędzi ziemi zyskać. Kilka­
set jeuców wpadło w nasze ręce. Słabsze ataki na Bateryę Damloups zostały z łatwością od­
parte.

Działalność artyleryi i patroli na reszcie frontu była częściowo żywa. Atak jednej mniej 
więcej francuskiej kompanii w lesie Księżym rozbił się.

W sebodni teren w ojenny.
Grupa wojsk generała polnego m arszałka Hindenburga: Przy odparciu wznowionych

ataków na południe od jeziora Narocz wzięliśmy do niewoli dwu oficerów i 2 10 żomierzy. 
W innych miejscach odrzuciliśmy słabsze wypaay.

Grupa wojsk generała polnego marszałka Leopolda bawarskiego: Pełnem niepowodze­
niem zakończyły się ponawiane od wczoraj wysiłki znacznych rosyjskich sił w kierunku 
frontu Cyryna az na południowy wschód od Horodyszcza, oraz z obu stron Darowa. Zwłoki 
leżąeyel przed naszemi pozycj ami idą w tysiące. Nadto utracił nieprzyjaciel znaczną liczbę 
jeńców. Nowe walki są w toku.

Grupa wojsk generała Linsingena: Na południowy zachód od Łucka uzyskaliśmy pe­
wne korzyści.

Armia generała lir. Bothmera: Na północny zachód od Buczacza pozostały rosyjsKie 
przedsięwzięcia atakowe lezskutecznemi.

Bałkański teren wojenny.
Walki artyleryi między Wardm-em i jezRwem Dojran bez większego znaczenia.

J J Y J Naczelne tutrownictwo armii,

gdyż się do niego nie zgłaszała. T to było 
wszystko.

W kilka dni po przyjeździo, wśród listów, 
klóre teraz stałą falą za.ozęły napływać, Ni en li­
ski znalazł list francuski z niedokładnie wypi- 
isanem na kopercie swojem nazwiskiem. Gdy 
po rozerwaniu tej koperty  rzucił okiem na pod­
pis, dostrzegł tam  nazwisko najbardziej dla sie 
bie nienawistne — Therese Neville. Ta damula 
•z przesadną grzecznością, ale nioortograficzinie 
prosiła go, żeby zechciał pofatygować się do 
niej w pewnej sprawie bardzo osobistej, k tóra 
inaczej nie może być załatwiona. Po przeczy­
taniu  listu Nienaski miał w sobie powtóre istną 
zmowę instynktów , uczuć, nałogów, nędznych 
podświadomych afektów  przecinko wzniosłej 
budowli woli. Rzucił ten  list wyniosłym gestem 
do kosza, — lec-z szelma, by tu jąca w człowieku, 
wnet go stam tąd wydobyła,

—  To Xenia podmawia tę damę... — myślał 
owemi najglębszemi myślami, których człowiek 
nawet samemu sobie nie pozwala oglądać przy; 
świetle. Podobncmiż uczuciami radow ał się 
bezgranicznie. — Któż to wie? Mozę ją dziś 
zobaczy... Może z- >aczy... Xenię...

Gdy biła godzina czwarta, niby 'to nie zau­
ważył, że to jes t pora, gdy dawniej u Xenii by­
wał.. Pojechał na rue Blanche Nr. 23. Skoro 
zadzwonił, otworzyła mu w a Neville. Popro­
siła go do »atelier«. Usiadł na wąskiej kanap­
ce i dość ostro zapytał, czego sobie odeń ży­
czy. Dama siadła naprzeciwko niego i poczęła 
mówić z prosta, że go wezwała w interesie mło­
dej znajomej, panny Graiiowskiej. Na zapyta­
nie, w trącone przez gościa mir.ioclio tern, czy 
ta n n a  Gronowska m ieszka w tvm lokalu w -

M r a j f i T ' . ’ II H « i .
( l  ei. c k. Biura koi osp.',

Budapeszt, 9 lipca. 
Prezydent ministrów br. S tuergkh, oiaz mi­

nistrowie: spraw wewnętrznych książę Holien- 
lolie, rolr»ictwra Zenker, skarbu dr Leth i han­
dlu dr Spitzmueller wraz z referentam i facho­
wymi przychyli tu taj. Ministrowie udali się 
przed południem do pałacu prezydyuir gabine­
tu, gdzie odbyły się konfereneye z ozłunkami 
węgierskiego rządu. Konfereneye dotyczyły 
wyłącznic kwesty] aprowizacyjnych. Narady 
będą prawdopodobnie trw ały cały dzień.

praso wieleflsRc a L etn ich  aołsKicr.
Wiedeń, 9 lipca. 

Prawie wozyscy wojenni sprawozdawcy pism 
wiedeńskich, np »N. Fr. Presse«, »Dio Zfcit«, 
»Reichspost« w telegram ach, wysłanych z głó­
wnej wmjennej k watery piasowej, omawiają- 
cy7ch ostatnie walki na W ołyniu, podnoszą z u- 
znauieni niezwykle azielnt zachowanie się Le- 
gionó-w polskich w tych walkacn

Korespondent wojenny »N. Fr. Presse« R 0- 
d a-P o d a  telegrafuje: W walkach pod Koło- 
dyą (nad Styrem na zachód od Rafałówki) od­
znaczył się szczególnie Legion polski.

Sprawozdawca wojenny »Die Zeit« donosi: 
Wojska austro-węgierskie, a wraz z niemi i Le­
giony polskie wytrzymywały całymi dniami za­
ciekłe aiaki rosyjskie, nie mając żadnych posi 
ków i kilkakrotnie odrzuciły nieprzyjaciela 
przez Styr.

Wizyta cara o  CzernioracR.
Bukareszt, 9 lipca 

Dzienniki tutejsze donoszą z Czerniowiec: 
Czynią tu  wielkie przygotow ania na przyję­

cie cara.
Dziennik -»Ziua« dodaje dc tej wiadomości 

uwagę: Nauka, jaką car odniósł z wizyty lwow­
skiej, zdaje się mu nie w ystarczać. Car jest i 
pozostanie hien<fprawnvm optymistą.

nowe przyrzeczenia rosyjsKie 
pod adresem m k ó w .

(Teł. c, k. Biura koresp.)
Moskwra, 9 lipca. 

»Russkoje Sio w o« donosi z m iarodajnego 
źródła, że w najbliższym czasie oczekiwać nale­
ży opublikowania aktu rządowego, który ma 
ponownie umocnić zasady znanej odezwy g1 
wno-komeuderującego wielkiego księcia Miko­
łaja Mikołajewicza pod adresem Polaków, ja­
ko też zapowiedzianą swego czasu przez Gore- 
mykina w Dumie państwowej autonomię PoJ 
ski. Inicyatyw a wyszła od m inistra spraw za­
granicznych. Aktem tym ma być zadokum ento­
wane, że kw estya polska jest sprawą wewnętrz­
nej polityki Rosyi, k tó ra  to kw estya jedynie 
przez Ilosyę może być rozwiazana. Prezydent 
ministrów Stuermer jak  najchętniej przyjął 
propozycye Sazonowa.

Kiedy niedawno tem u deputacya polska zja 
wiła się u Stuerm era w sprawie .podjęcia prac 
komisyi polsko-rosyjskiej, oupowuedział >tuer- 
mer, że komisya stała się zbyteczną. Rząd jest 
silnie zdecydowany nadać Polakom autonomię 
na szerokiej podstawie,
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ville odparła również mimochodem, że nie 
Okazało się, że Xenia mieszka w małym hotelu, 
w pobliżu parku Monceau.

—  Więc co? —  spytał Nienaski.
—  Pan je3teś jedynym człowiekiem, Pola­

kiem, którego widziałam w towarzystwie mej 
nilodoj przyjaciółki. Nie chcę dodawać, że pań­
skie zachowanie się, charakter i honor kazały 
mi do niego zwrócić się teraz.

—  Dla czego?
—  Panna Granowska pochodzi, jak  wiem, 

bo mi to  opowiadała, 1 dobrej rodziny. Dopóki 
u nnie mieszkała, byłam jej opiekunką...

Ryszard skłonił się z uśmiechem.
—  Tak, Powtarzam to. Dopóki ta  młoda oso­

ba u mnie mieszkała, wiedziałam o każdym  jej 
kroku. Bawiłyśmy sie. Być może, — dodała z po 
gardą, wydąwszy ładne wargi, —  że moje to­
warzystwo nie było odpowiednie dla tej panien­
ki. Być może nawet, że niejedno złe wsączy­
łam  w to młode serce, ó.o niejednej złej myóh 
popchnęłam swym przykładem. Tak. Ale wie­
działam, 'co jest.

  To pSni zaprowadziłaś pannę Granowską
d o  Maxima? —  spytał Nienaski grzecznie, ści­
skając zębv, żeby nie puścić przez nie poi oku 
polskich' złorzeczeń i zniewag, k tóre w  nim 
wrzały. Neville zaczerwieniła się, co zobaczył 
z pewnem dziwieniem.

—  Tak. To ja  ją tam zaprowadziłam. Było 
to dzieciństwo jej marzeniem, jej upragnioną 
eskapadą. T ak  przecie pragnęła zobaczyć, co 
też to tam jest w nocy u owego Maxima, że 
niepodobna było oprzeć się. Nie miałyśmy ni­
kogo, ktoby z nami tam  mógł pójść... Trafił się 
wrs«7.mA daw ny znaiomy. łvsv oślina. k tó ry  sie

jeszcze po świecie wałęsa. W ywabiłam Kenię 
odręcznem pismem, gdyż już wtedy u mnie nie 
mieszkała. Była, widziała, rozczarowała się, znu­
dziła, no i to  wszystko.

Ryszard patrzał wr ziemię. Jakow yś ogień 
przeleciał po jego żyłach aż do «tón. Zatliła się 
w strudzonem sercu cicha radość, jak  święto­
jański robaczek w ciemną noc,. Neyilłe mowita 
dalej:

—  Nie o takie teraz rzeczy idzie!
—  Więc o co? Przepraszam, że pytam, ale 

czasu mam mało.
(Miał nadzieję, że Kenia słucha za drzwia­

mi).
— Myślałam, że pana .to zainteresuje.
—  Dla czego pani tak  m yślała?
—  Ponieważ i pan ją  psuł, popychał nie go­

rzej odemnie... —  rzuciła m u tw oczy, śmiejąc 
•się swobodnie.

Nie znalazł na to  innej odpowiedzi nad  wy­
buch wewnętrznej wściekłości, k tórą w milcze­
niu zdławił w sobie.

—  Dawniej, — mówiła Neville, —  miała ona 
różne ciekawostki zobaczenia i poznania 
wszystkiego, wueszcie pasye młodego pół- 
dyabla. Lecz w szystko to tłum iło jedno uczu­
cie.

—  Doprawdy? I jakież to uczucie?
—  Pan je zna dobrze. I ja znałam tę  miłość, 

choć się z nią dziecinnie kry ła. Zawsze pan był 
dla niej bogiem, lao ry  skądś patrzał i niewi­
dzialny strzegł. Teraz już koniec tej dzieein- 
nady.

—  To trudno... —  uśmiechnął się c y n i c z n i e .  
Ale ten śmiech w łafnj pchnął go  w serce, jaL 
nóż w roga.

i

— Nie myślę tu dysputować z panią. Nie 
mam na sobie żadnej winy w7 stosunku do pan­
ny Granow7skiej, — rzekł wyniośle.

—• Czyż tak? Odziedziczył pan miliony i aiv 
słowa nie powuedział pan o tem osobio tak  mu 
bliskrej, jak  Xema. Ona jest pewna i chyba 
ma słuszność, że pan skorzystał ze sposobno­
ści, ażeby ją  wpół drogi rzucić. Drobny szcze­
gół, nie zasługujący na wspomnienie, eskapa­
da nocna do Maxima, posłużyła panu za powód 
do zerwania. Ona została bez szeląga, a pan 
ma odziedziczone miliony. Ona ma ojca w wrię- 
zicniu. Trzeba było nająć adw okata... Została 
jej chyba śmierć. Śmierć też wybrała.

—  Moja pani! —  w trącił powstając, — ja się 
domyślam sensu tej komedyi. Chciała mię pani 
postraszyć i zapędzić w sieci panny Granow- 
skiej, k tóra jest w tam tym  pokoju i słucha na­
szej rozmowy.

—  Możemy pójść i mbaczyć, że jej tam na- 
pewmo niema.

\ stała z miejsca, otwarła niedomlmięto 
drzwi i ukazała mu ten pokój szczęśliwości, za 
jęty , w istocie, przez rzeczy kogoś innego.

—  Pannie Granow7skiej, — mówdla, — nie 
mogłam, n iestety, w ynająć tego pokoju, gdyż 
ona jest teraz bez grosza.

—  W dzięczny pani jestem za te wszrD-km 
informacye. Pozwoli pani, 7ze już sobie poj ę.

—  Żegnam pana. ,
W yszedł m a j e s t a t y c z n y m ,  trochę naw et leą» 

tralny k r o k i e m .  Lecz już nn schodach nie ZU- 
pełnie dokładnie wiedział, gdzie są te Sthody.

Stanął na p iatr irmie picrwszegc piętra . O kńt 
tam było "wychodzące na nagi mur, p e t e  
brudnych szczelin. W _edn&m miejscu cś&aI* bó

05283130
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K o n te rć n c y g  o  i p r a a i e  

K U ’"? ia BoMill Srejffifejl.
Piszą nam  z W iednia 7 bm.:
Kom itet bankowy, w ybrany prze-z komisy ę 

miejską Koła polskiego z prezyeiontem d r L e o 
na czele, sk ładający się z posló-w c t e s ł o w  i - 
c z a ,  G r o s s a  i M a r y e w s k i e g o ,  wypra­
sował przed paru  tygodniam i projekt st-atum 
utworzyć się m ającego wojennego Banku miej­
skiego, którego celem miałoby być udzielenie 
pomocy kredytow ej ludności niiojsxiej, dotknię­
tej posredniemi szkodami wojennemi z powodu 
inwazyi nieprzyjacielskiej lub ewakuacyi. Pro­
jek t ten był przedmiotem pertrakTacyj % rządem 
na konft rencyaoh, jakie się. odbyły dwa tygc ■ 
dnie temu.

Obecnie rząd  zaprosił członkow Komitetu 
bankowego na konferoncyę celem omówienia 
tych zmian, k tóre rząd pragnie wprowadzić do 
projektu  statu tu , przedłożonego przez Komitet 
poselski. Konferencye nad tą  sprawą odbyły się 
w m m isteistw ie skarbu a  mianowicie pierwsza 
we środę 5 bm, z szefem sekcyi W i m m e r e m  
i referentem ^adcą ministeryąlnym Z w i e r z i- 
n ą a  na&tępna dziś w piątek 7 bm. z ministrem 
skarbu L e t h e m. Ze strony Koła polskiego 
brak w niej udział prezydent dr L e e ,  prezes 
Związku większych m iast M a r y e w s k i  i po­
seł S t e s ł o w i c z. Pos. dr G r o s s  z powodu 
słabości nie mógł przyjecnae.

K o n f e r e n c y e  w y d a ł y r e z u l t a t p o -  
m y ś 1 n y. Omówiono wszystkie ważniejsze 
kwestye organizacyi projektow anego banku i 
o s i ą g n i ę t o  z a s a d n i c z e  p o r o z u ­
m i e n i e  o d n o ś n i e  d o  c a ł e g o  p r o j e -  
k t u  s t i t u t u .  Wobec tego spodziewać .cię na 
leży, że in sty tu c ja  ta k  w a/.na i potrzebna dla 
sanacyi przesilenia ekonomicznego, wywołane­
go wojną w m iastach galicyjskich, przyjdzie do 
skutku i w niedługim czasie rozpocznie swą 
działalność.

N a posiedzeniu kom is/i miejskiej, k tóre się 
odbędzie w poniedziałek, dnia 10 bm. w K r a ­
k o w i e ,  subkom itet bankowy złoży szczegóło­
we sprawozdanio o peatraktac-yach z rządem w 
sprawie Banku miejskiego. Sz.

Wybory w Warszawie.
Kompromisowa lista kandydatów czterech k.u- 

ryj przedstawia się jak następuje:
K a n d y d a c i  k u r y i  I.:

Z ramn ma Routtłtt-u n a r o d o w e g o :  Ks. Zdzi­
sław Lubomirski, Józef Priiffer, A doli Suligowski, 
Józef Zawadzki, Marek Borkowski, Jt Leon Babin 
ski, Stefan Bystyd-zieński.

Z ramienia Komitetu d e m o k r a t y c z n e g o :  
Stanisław Libicki, dr Piotr Pręgo wski, Stanisław 
Tarczynski, Kazimierz Żukowski, Jan Wanke.

Z ramienia Komitetu ż y d  o w a k i e g o :  Edward 
Natanson, Luzor Prywes, Rafał Szereszewski.

Kandydaci na z a s t ę p c ó w :  Cels Fabiani, Hen­
ryk Piaszezyński, Emil Waydel, Andrzej Korzybski, 
Salomon Ettinger, Franciszek Piasecki, Edward 
Czajkowski, Emil Rauer, Jan Modzelewski, Icek 
Prywes, Edward Stecki, Kazimierz Olszowski, 
Adolf Daab, dr Jan  Szmurło, Jau  Lutostański. 

K a n d y d a c i  k u r y i  H.:
Z ramienia Komitetu n a r o d o w e g o :  Piotr 

Drzewiecki, Stanisław Karpiński, Feliks Pawło­
wski, dr Antoni Rząd, Edward Geisler, Antoni Wy­
socki, Stanisław Brum.

Z ramienia Komitetu d e m o k r a t y c z n e g o :  
Machał Łem^icki, Teodor Toepliłz, Stanisław Śli­
wiński, Stanisław Patek, Cezary Łagiewski.

Z ramienia Komitetu ż y d o w s k i e g o :  Bole­
sław Eigtr, Leon Lejhuś Dawidson, Szyja Heszel 
Farbstein.

Kandydaci na z a s t ę p c ó w :  Wacław Kirszrot, 
Kazimierz Pawłowicz, Eustachy Korwin-Szyma- 
newski, Emil Peretz, Zygmunt Wóycicki, Edward 
Landie, Józef Troetzor, Stanisław Osiecki, Edward 
Eber, Artur Macldejd, Ludwik Stegman, Herc Huf- 
nagiel, Stanisław Ocetkiewicz, Julian Lehoczky, 
Zygmunt Święcicki.

K a n d y d a c i  k u r y i  PV..
Z ramienia Komitetu n a r o d o w e g o :  Stani­

sław Lipczyński, Ignacy Kupiewicz, Antoni Hur- 
kiewicz, dr Konrad liski, Antoni Mencel. Alckean- 
der de Kosset, Kazimierz Wą&owicz.

Z ramienia Komitetu d e m o k r a t y c z n e g o :  
Wincenty Sikorski, Ludwik Zieliński, Seweryn 
Swięeki.

Z ramienia Komitetu ż y d o w s k i e g o :  Adolf 
Weiósblalt, Salomon Seidenman, Juliusz Mmter- 
milch, Leon Berenson, Adołf Abram Trnskier.

Kandydaci< na z a s t ę p c ó w :  Jan  Rudnicki,

chropawym tynku smuga wilgoci, k tórą już 
lekka zielonawa pleśń okrywać zaczęła. Co było 
w tej barwie, że nasunęła te właśnie słowa? 
Kto je podszeptywał? Kto szlochał?...

Nienaski zapomniał zupełnie o tern, co się 
zdarzyło, gdzie jes t i co ma czynić. Obłęd. Zni­
kąd, z niepamięci napływały słowa, jakby je 
k toś bezcielesnym palcem pisał na zwilgotnia­
łym murze. Na wspomnienie, a raczej na widok 
słów, zwiastujących przyszłą wielkość i najw yż­
sze zwycięstwo, zaszloehał z głębi piersi. Oto 
było odnalezienie — i moc. Coś rozwiązało się 
w nim i pękło w piersiach od tego szlochu. Głę­
boka radość wiała, jakby w iatr wiosenny, ze
ołów:

„Na ■drgająccTu szatana ciele 
Zatkniemy sztandar zwycięski Twój!11...

Na dole drzwi szczęknęły. K toś wchodził pK>- 
woli. Nienaski obejrzał się z tej daleczyzny, 
gdzie był, —  i zobaczył Kenię. Ona, spostrzegł­
szy go, uczyniła ruch, jakby do ucieczki. Lecz 
powstrzymał ją  gestem, nakazującym , żeby zo­
stała.

—  Proszę mię puścić! — zawołała.
—  Nie, już cię teraz nie puszczę! —  rzekł 

2 wesołym uśmiechem.
—  Czego pan chcesz odemnie? — porwała 

się z luryą.
—  Chcę, żeby to wszystko już raz skoń­

czyć. Chce cię prosić, żebyś ze mną pojechała
do Saint-Sew rtn.

—  Co znowu?
—  Raz już weźmy ślub i .niech się skończą 

te wszystkie brewerye!
Żachnęła się w tył i oparła plecami o mur. 

S tała tam  długo nieruchoma i jakby martwa. 
P atrzyła na niego skostniałem! oczyma Istna 
sarna, którą myśliwiec wziął na cel.

—  Chodźmy, Kenia... — rzekł cicho.

Maksymilian Gromadzki, Stanisław Gojdsatein, Pa­
weł Nowicki, Franciszek Maiyański, Edward Por- 
tner, Antoni Bogucki, Józef Wegner, Adam Słucki, 
Feliks Łopieński, Henryk Stielelman, Ignacy So­
wiński, Jan Feist, Józef Zagórny, Wacław Wi­
ślicki.

K a n d y d a c i  k u r y.i V e j y
Z ramienia Komitetu n a r o d o w e g o ;  Konrad 

Czerwiński, Władysław Piechowski, Wacław Łypm 
eemoz, Czesław Brzeziński, Władysław Kwaeiebor- 
skj, Maryan Zbrowski.

Z ramienia Komitetiu d e m o k r a t y c z n e g o :  
Wacław Sieroszewski, Ludomir Grendyszyński, 
Eugeniusz Smiarowski, Lucyan Kobyłecki. Maryan 
Grotowski, Jam Rogowicz

Z ramienia Komitetu ż y d o w s k i e g o :  ar Sm 
mu cl Poznański, dr Samuel GoMiiam, Jo d  Weg- 
meieter.

Kandydaci na z a s t ę p c ó w :  Ludwik Drze­
wiecki, dr Józef Łurayński, Władysław Suchodol­
ski, dr> Jerzy Rogoziński, Mauiyey Mojżesz Gro­
dzieński, dr Adolf Kozerski, <lr Leon Wemic, Fe­
liks Dudiewicz, Wacław DunLn-Goździkowski, Zy­
gmunt Dekler, dr Karol Rycliliński, Zygmunt, Prze- 
drzymirski, Stanisław Grodzki, Adam JaC-zymowski, 
Eliasz kirszbaum. t ~

Tak więc przedstawia się wspólna lista zjedno­
czonych komitetów wyborczych polskich: narodo­
wego i demokratycznego i żydowskich: „Zrzesze­
nie wyborców żydowskich1' i „Koła asymilaitorow11.

Pogróżki redaktora „Momentu11 p. Noe Priluc- 
kiogo, że .niędizy żydami przyjdzie do rozbicia oka­
zały się plomieini a p. Priłucki został nadto przez 
własnych współwyznawców „dotkliwie11 pouczony
0 obowiązkach solidarnego działania.

W kuryi Vl-ej złożune zostały ze strony polskiej 
1) Lista Socyalistów Polskich, 2) Lista połączo­
nych kuryj Kom. Ns rodowego i Demokratycznego, 
lista ta zrzeszyła ugrupowania chrześcijańskiej do- 
mokracyi i narodowego związku robotniczego. 
Prócz tych list złożyły listy swe: Komlket Socyałno- 
demo-kratyczny, Blok Socjalistyczny i wreszcie ze 
strony wyborców żydów złożył swą listę komitet 
. Zrzeszenia Wyborców żydowskich11 i p. Noe Pri 
łucki. W kuryi więc- VI walka zapoyiada się ostra
1 gorąca.

Kandydaci socyalistów polskich w kuryi VIej:j 
Arciszewski Tomasz, Daniłowski Gustaw, Kmita; 
Zygmunt. Barlicki Norbert, Jeziorowski Kazimierz,i 
Bugajski Karol, Moczulski Józef, liurkot Antona,, 
Sznaper Teodor, Przybylski Józef, Gandasiiiski Sta­
nisław, Derlaezyński Ka-zinriorK, Zendlewicz Broni-! 
sław, Pacwa Władysław, Fidzinski Edward. Na za-1 
srępeów: Sokolski Karol, Zambrowie z Wawrzyniec, 
Kowalski Kaizimiorz, Bułiński Stanisław, Wieczorek 
Franciszek, Galiński Karol, Kostereki Zygmunt, 
Świątkowski Amtoui, Ofezewśki Teofil, Rosiński 
Włai.lysław, Gołembiowski Jan, Dukaczeweki Jan, 
Rogala Stefan, Wołczecki Stefan, Rougies Włady­
sław.

Aki yę wyborczą żydów w kierunku utrzymania 
listy kompromisowej poparta w wysokim stopniu 
odezwa rabinatu w arsza wsiki eg o, wzywająca do 
głosowani i na listę kompromisową.

dzy innemi widzimy tu olbrzymią kopułę pancerną 
z Antwerpii, przebitą pociskiem słynnego moździe 
rza austro-węgierskiego. Oczywiście i model tego 
popularnego moździerza jest wystawiony i naboje 
armatnie. Z tej wystawy dowiadujemy się, że i 
Austro-Węgry posiadają „grube Berty1*, t. j. arma­
ty 42-centymetrowe, a jak nas objaśniał jeden z 
oficerów, który nas oprowadzał, nabój tej arma­
ty (również wystawiony) waży 1000 kilogramów, 
podczas gdy nabój moździerzowy waży „tylko11 o- 
koło 4U0 kilogramów. — Można hobie wy obrazić 
skutki takiego naboju.

O parę kruków dalej majduje się fabryka amu­
nicji, dająca sposobność podziwiania nowoczesnej 
techniki wojennej. Oto widzimy maszynę, którą 
obsługuje tylko jeden robotnik, a która dostaieza 
codziennie w 10 godzinach — 100.000 nabojow, 
ale i o Btronie kulturalnej nie zapomniano. Obuk 
produktów wojennych znajduje się także mała 
wystawra obraizów, zajmujący oddział literatury 
wojennej, i dzienników wojennych, wydawanych 
dla żołnierzy w okopach.

„Clou11 wystawy tworzy, jak nam zapowiedział 
nasz uprzejmy cicerone, u wejścia wystawy .pa­
wilon „L u b ł i n“ — istotnie bardzo ciekawy i z 
nadzwyczajną starannością urządzony, aby dać
0 ile możności jak najdokładniejszy obraz ziemi
1 stosunków w okupowanej przez wojska austro- 
węgierskie części Królestwa Polskiego. Artysta- 
malarz Pachinger ozdobił ten pawilon portretami 
generalnego gubernatora zbrojmistrza K u k a, je­
go zastępcy ks. D i e t r i c h s t e i n a, komisarza 
cywilnego hr. Wład. W o d z i c k i e g o  i podpuł 
kownika sztabu generalnego Artura H a u s n e r a .  
Liczne mapy, modele mostów, domków, flotyli wi­
ślanej, statystyka szkolnictwa, stroje ludowe, wy 
roby duinowe i przemysłu wielkiego, dają obcemu 
widzowi obraz stosunków w Królestwie. — Liczne 
okazy produkcji górniczej okręgu dąbrowskiego 
i marmury z Chęcin, uzupełniają ten zajmu lą dział 
wystawy.

O wielkim pietyzmie dla .poległych bohaterów 
świadczy oddział grobów wojennych, przedstawia 
jący wielką ilość cmentarzy wojennych, urządzo­
nych w Galicyi wschodniej i w Karpatach. Tutaj 
widzimy także wiele pięknych, smętnych portre­
tów pędzla artystów: Henryka U z i ę b 1 y, Alfon­
sa K a r p i ń s k i e g o  i innych.

Stosownie do poważnego charakteru wystawy, 
brak tu zwykłych na wystawach wiedeńskich 
spektaklów. Wystawa niezupełnie jeszcze .gotowa, 
potrwa zapewne przez dwa lata i będzie wciąż 
uzupełniana nowemi okazami. A jeśli wystawa 
wojenna przetrwa wojnę, to się zamieni w „wystawę 
pokojową11. Sz.

Wystawa wojenna w  Wiedniu.
(Sprawcze!, własne „Nowej Reformy11.)

W iedeń, 5 lipca.
Na początku „Prateru11, w miejscu, na którem 

dawniej był wesoły ogródek „Yenedig in Wien11, 
znajduje się w tym roku „Kriegsaustelhmg. — ar­
maty, broń różnego redzaju,' modele okrętowe, 
rozstrzelone aeroplany, amunicja, okopy, druty 
kolczaste i wiele, wiele innych rzeczy z dziedziny 
przemysłu wojennego. ,.Wj st twa wojenna11, o któ­
rej otwarciu już donieśliśmy, urządzoną została 
wielkim kosztem i z wielką starannością, aby z 
jednej strony .przysporzyć funduszów na rozmaite 
cele dobroczynne, z drugiej, aby przedstawić lu­
dności ogrom zdobyczy wojennych i niezwykły ro­
zwój przemysłu wojennego, oraz działalność woj­
skowości także na polu opieki wojennej, sanitar- 
nem i kulturałnem. „Pawilon trofeów11 i cała niema] 
wystawa czyni wrażenie międzynarodowego mu­
zeum wojennego. W jednej sali rozwieszono 40G0 
sztuk broni rosjjskiej, serbskiej, francuskiej, an­
gielskiej, włoskiej, belgijskiej, oraz armaty olbrzy­
mich rozmiarów, zdobyto na różnjch polach wal­
ki. W tej samej sali zuobią ściany zdobyte chorą­
gwie, biała chorągiew z twierdzy Namur, herb 
serbski, zdjęty z gmachu Gkupczyny w Belgra­
dzie, a pod nim ustawiono tron króla Piotra i jego 
mównicę, z której wygłaszał był mowę tronową 
w skupczynie. Tron Karagtorgewiczów znajduje 
się więc na wystawie wiojcnmej w Wiedniu, trudne 
o symbol wymowniejszy.

Inne pawilony świadczą również dowodnie o bo­
haterskich czynach armii austro-węgierskiej. Mię

Nie ruszała się z miejsca. Zaczęła szeptać 
bardziej do siebie, niż do niego:

—  Kopnął mię, jak  psa, rzucił, jak  naj­
nędzniejszą, — otóż masz! Powiedziałam sobie, 
że wolę zdechnąć z rozpaczy, niż błagań o li­
tość po tern, coś mi zrobił. A teraz co?

—  Chodźmy, —  Xenia! —  powtórzył.
Zaczął zstępować ociężale, niżej, niżej, niżej.

Gdy był już przy niej, wybuchnął głośnym 
jękiem, zachwiała się i opadła na stopnie. Ręce 
jej kurczowo, spazmatycznie objęły jego kola­
na. Dźwignął ją, postawił na nogach, o ta rł łzy 
z twarzy, uspokoił. Wyszli z bramy spokojnie, 
pod rękę, prowadzeni drwiącym, cynicznym 
uśmiechem odźwiernego, —  aż do automobilu, 
k tóry  się przypadkiem w ulicy nawinął. Gdy 
wsiedli, Nienaski kazał jechać do Sałnt-iSe- 
verin.

—  Po co my tam jedziemy? —  zapytała.
Znowu poczęła czegoś płakać, sykać z bólu,

słaniać się i szlochać:
—  Tam musimy...
—  Czemu tam?
— Tam się schodzili... Ojcowie... Leżeli k rzy­

żem i strugam i wylewali łzy w tam te kamienie, 
prosząc się Boga... To oni wszystko wybłagali. 
Słuchaj mię! Odpowiadaj! — T o wszystko je­
dno... Gzyś już należała do jakiego człowieka?

—  Nie! — odrzekła w prawdzie zeznania, 
patrzac mu w oczy.

—  Tam, na tam tych kamieniach przysię­
gniesz przed Bogiem , przed nimi, przed świę­
tym i duchami.

— Przysięgnę!
  Że będziesz wierną, i uczciwą...
—  Do ostatniego tchu!
Przyw arła ustam i do jego ręki i na pół zem­

dlona coś szeptała.

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ.

STANISŁAW STWORA.

Łfatt F3*».ci% tk9n
Braciszku zloty, z jedynych  jedyny!
■w żałości m e ik ie j pisze dziś do Ciebie, 
w której się dum ie wloką i godziny, 
w sm utku, co przepaść między nami grzebie 
i w b e zn a d ń d , co w kolo się szerzy 
kreślę te słowa... b radszek twój —  Jerzy.

Niech d  przypom ni Ust ten  —  w  krwawem polu 
nas, k tó rzy  w szyscy bardzo cię kochamy, 
a gdy serduszko Twe skrw aw i się w  bólu 
niet h ucałuje d ę  cam nkiem  m am y  
i z nad ko łysk i owionie d ę  tchnieniem, 
co ulgą będzie Twą i pocieszeniem.

Chciałbym gwiazdeczki ci inzeslać ic lym  liśd i 
i tyle szczęścia, co człowiek w  snach rot 
w  słonku, co skrzy  siec nad nami w ieczyśde, 
ule się czegoś me serduszko boi, 
więc ci przesyłam nieznane nikom u  
tysiąc -pozdrenderi z  serca —  od nas, z domu.

Nie wiesz bradszku , ja k  mi strasznie rwie się 
serce ku  Tobie tam... co m i si.ę marzy,
■jakie mi dziwy, każda nocka niesie,
—  biały się Orzeł śni... polscy husarzy!
Kręto, krew  ob fide  rozlana z  stu  stągwi 
i M atka Boska na polskiej chorągwi!

Dobra przychodzi z łat dziecięcych bajka, 
z radością mego dosiadam konika  
co w  darzm i aostal go na M ikołajka  
z szabelką w  ślad gnam jasnego prm nyka, 
jakiem ś m eczystem  zw iązany przymierzem  
i ja k  T y  czuję się —  polskim żołnierzem!

Lecz kiedy po śnie takim  pełnym  czaru 
zbudzą się, to tak coś we mnie sie żoh, 
widzę, że koń mój był ty lko  z bazaru... 
szabelka z drzewa, nie z hartemmej stali, —  
lak  m i ogromnie przykro i boleśnie,- 
że to, CO ty ło , ty lko  było  —  w e śnie!

1 w tenczas żal m i d ę  tak, zal okrutnie  
bradszku  drogi, z jedynych  jedyny ,  ̂
jakoś przedziwnie m i jest i przesm uinie , 
jak w śudadom ośd, jakiejś w ielkiej w iny , 
l-tóra m i -jasne słonko gasi w  niebie, _ 9
że ze Izą w oku  niszę list —  do Ciebie!

w czerwcu 1016.

Kraków, 9 lipca.
Komisye gospodarcze Kola polskiego. Celem o- 

mówienia ważnych spraw, dotyczących organizacji 
i prze pro wad -z e n i u od,budowy kraju, następnie 
spraw aiprowizaoyjmyoih, utwurzenia banki: dla, od­
budowy miast, odszkodowań wojennych, wreszcie 
finansowej pomocy dla miast galicyjskich zniszczo­
nych wojną oraz wielu innych bieżących kwestyj 
finansowych i gospodarczych, zwołano do Krako­
wa obie komisye gospodarcze Koła polskiego. Po­
siedzenie koniisyL dla spraw m i e j s k i c h  i  prze­
mysłowych odbędzie się jutro tj, 10 bm. o godzinie 
10 prz^d południem w sali -obrad krakowskiego 
magistratu posiedzenie 'zaś komisja dla spraw 
w i e j s k i c h  We wtorek dnia 11 lipca o godzinie 
10 przed południem w sali- obrad krakowskiego 
Tom arzystwa rolniczego, przy placu Szczepańskim.

Wykłady naukowe w szpitalach twierdzy. 
W szpitalach krakowskich, tak fortecznych, jalro- 
też garnizonowych, odbywają się często wykłady 
naukowe z różnych dziedzin wiedzy dla chorych i 
rannych żołnierzy. Z inieyatywy prof. 1 /niw. Jag., 
dr Fr. Krzyształowieza rozpoczęła- się niedawno 
serya takicii wykładów dla żołnierzy szpitala forte- 
cznego Nr 4. Dotychczas odbyły się następujące 
wykłady: kapral ułanów Leg., Rekucki: Panowa­
nie cesarza Franciszka Józefa; sierżant Leg. Ma-

Ion: Miasta i wsio polskie; asp. of. Leg. Kronen- 
berg: O poetach polskich, sierżant Leg. Bogucki: 
Królowie polscy, wreszcie asp. of. Kronenbcrg: 
Ustrój wewnętrzny monarchii austro-węgierskiej. 
Prócz wymienionych wykładów odbywają się po­
gadanki na tematy obrane, oraz wspólna lektura 
dziol Mickiewicza i Sienkiewdcza.

Dodatkowe egzamiua szkolne. Wczoraj podali­
śmy wiadomość, iż ministerstwo oświaty zezwoliło 
na egzamin popiawczy uczniom, mającym postępy 
niedostateczne z kilku przedmiotów. Wiadomość ta 
wymaga- jeszcze uzupełnienia o tyle, że pozwolenie 
odn-osi się tylko do „gimuiazyów, gim.nazyów real­
nych i szkól reailnycli, w których rok szkoiny 
1915/16 zamknięto- przedwcześnie lub chwilowe 
przerwy w nauce wywołały dla uczniów szczegól­
ne trudności". Ponieważ g i m n a z j a  k r a k o  w- 
s k i e nie zamknęły wcześniej ro-ku ani ine rozpo­
częły później na.uki i przerw nie miały, d o  n i c h  
s i ę  t e d y  t-o r - o z p o r z ą d z e n i e  n i e  s t o s u ­
je .

O zajęcie wanacyjne dla młodzieży szkolnej.
Z kol rodzicielskich dochodzą nas liczne glosy, 
domagające się od miarodajnych ster pedagugi-1 
eznych zorganizowania w Krakowie zajęć waka­
cyjnych dla młodzieży, która me może w obecnych 
czasach i warunkach wyjechać na wieś. Młodzieży 
taki j ze szkół średnich jest w tym roku bardzo 
wicie i dlatego byłoby ze wszech miar pożądanem 
urząd leni Ola niej s> stematycznych zajęć i rozry­
wek wakacyjnych — W Luołinie zorganizowa­
ła takie zajęcia tamtejsza Rada szkolna. Możeby 
i u nas Lt-ś o bon pomyślał.

Najbliższe wykłady o chorobach wenerycznych 
odbędą się w Krakowie w niedzielę, dnia 9 lipca,
0 godzinie 3 po południu, i to wyłącznie dia kobiet 
w Collegium novum (uniwersytet) przy plantach, 
a dla młodzieży od lat 16 do 18 w Zakładzie anato­
micznym przy ulicy Kopernika L. 12. — Wykład 
dla mężczyzn odbędzie się w jedną z następnych 
niedziel.

Z uniwersytetu. Karolina T o r b ę ,  rodem z Kra­
kowa., otrzymała w uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora filozofii. l

Z Kcła historyków U. U J. donoszą, że na wal- 
nt-rn zgromadzeniu dnia 3 b. m. ukonstjduował się 
wydział Koła na rok 1916/17 następująco: Lipski 
Jacek, prezes; Tretiakowna Zofia, wiceprezes; Ko­
złowska Zofia, sekretarka; Ridzińska Helena, bi­
bliotekarka; Holubianka Zofia, skarbniczka. — 
W skład komisyi kontrolującej weszli: Niemeówna 
Stanisława, Plokarz Jozafat-, Guttman. Członkowie 
wydziału: Beauprć Marya, Biegańska Marya, Kru­
pa Jan

Niemiecki historyk o Wicie Stwoszu. Ks. Fran­
ciszek Ilm.ge, znany historyk s/tuki, o którego po­
bycie w Krakowie donieśliśmy przed kilku dniami, 
zwiedza w dalszym ciągu koścbly i muzea kra­
kowskie, badając dzieła W Ha Stwosza. Ogromne 
wra/erie /.ronił na nim wawel; ki malowany ołtarz 
Stwosza, a mutrą tego wrażenia było zdecydowa­
ne zdanie tego uczonego badacza, że „kwestyę 
znakomitego malarza Stwosza można rozwiązać 
tylko w Krakowie" Na kwestyoucwanej przez kil­
ku naszych zacofanych pseudo-liczonych kartolime 
obrazu wawelskiego . (hi j  stos naucza w świąty- 
ii“, ks. Ileege odczytał odrazu podpis „Stos11 i 
wyraził zdumienie, że mogą bj ć tacy, którzy wobec 
ego dowodu mnją odwagę kwestyonować auten- 
yczność obrazu.

Ks Hcege niezależnie od studyów dotychcza­
sowych o Stwoszu, poczynił w ostatnich czasach 
=ensacyjne odkrycia dalsze, a między innemi od­
krył nieznany ołtarz w  południowych Czechach, 
oraz drzeworyty, u n ik a t y  tego mistrza w Wiedniu. 
Oba powyższe tematy bę ią przedmiotem rozprawy, 
która niebawem się ukaże. Ubocznie zajmuje się 
ks. Ileege kwe.- tyą autorstwa krakowskich średnio- 
ziecznych spiżów przypisywanych mylnie Vische- 
owi i brom /..lania, że dety •hczasowe mniemanie 
lolcga na rozmyślnym błędzie.

Dar dziatwy szkolnej. Dziatwa szkoły 4-klaco- 
;vej -w Rącznoj wraz z gronem nautzyciel&kiem zło­
i ł a  kwotę 92 K 50 hak na pomnożenie funduszu 
Ba wdów i sie-rót po legionistach.

Z Towarzystwa rolniczego okręgowego komuni­
kują: Walne zebranie członków Towarzystwa rolni­
czego okręgowego w Krakowie odbędzie sie we 
wtorek, dnia 11 b. m., o godzinie 11 przed połu­
dniem w sali Rady powiatowej (ulica Pi jarska 1).

Zbieranie ziół leczniczych. Sekcya zbioru roślin 
lekarskich,: utworzona przy Kole kobiet Towarzy­
stwa Pomocy przemysłowej w Krakowie (ul. Stra­
szewskiego L. 28), pragnąc zorganizować w Gali­
cyi planową zbiórkę ziół leczniczjch, zwraca się na 
tej drodze do wszystkich, którzy tą  sprawą się in­
teresowali, z gorącą prośbą o nadsyłanie cennych 
uwag, spostrzeżeń i doświadczeń, poczynionych ce­
lem zoryentowania się, co j.iż na tem polu zdziała­
no i uniknięcia przez to błędów pierwszych prób
1 doświadczeń

Legitymacye dla superarfcitrowanych legioni­
stów. Departament opieki N. K. N. rozpoczął dorę­
czać superarbitrowanym legionistom oryginalnie 
pomyślane legitymacje z fotografiami, których za­
prowadzenie ma na celu dokładną ewidencyę, a 
nadto umożliwi wyjednanie dla nich rozmaitych ulg 
na kolejach, u firm handlowych i t. p. W przyszło­
ści tylko superarbitrowani legioniści, zaopatrzeni 
w takie legitymacye, będą mogli korzystać ze 
świadczeń pomocy ze strony Departamentu opieki 
N. K. N. i oiganizacyj, z departamentem tym współ­
działających. Po odbiór legitymacyj zgłaszać się 
mają superarbitrowani legioniści do Departamentu 
opieki N. K. N. (Kraków, ulica Batorego L. 20) oso­
biście lub listownie, przedkładając jednocześnie 
swe świadectwa wojskowe.

Zabłąkan y chłopczyk. "Wczoraj po południu spo­
tkał pcłicyant, na ulicy Grzegórzeckiej błądzącego 
5-letniego chłopczyka, który nie potrafił wskazać 
mieszkania swoich rodziców. Chłouiec wiedział tyl 
ko tyle, że się nazywa »Kazek«, ojciec służy w woj 
sku, nie pamięta, gdzie mieszka ma ,ka. Chłopca 
umieściła polieya na razie w domu podrzutków 
przy ulicy Podzam cze.

Żołnierze proszą. Grono żołnierzy-Polaków w 10 
p. górskiej actyleryi prosi za naszem pośredni­
ctwem czytelników o łaskawe przysłanie im prze­
czytanych pism humorystycznych, oraz książek poi 
skich. Wysyłki adresować należy: Aleksander
Scholz, ogniomistrz, k. u. k. Gebirgshaubitz-divi 
sion Nr 10 1 Deutsche Feklpoststatlon Nr 239 
(IV Res. Krps.).

? .  k r a f y .
Ew’dencya zwolnionych od sluzby wojskowej 

zaproponowanych do zwolnienia od tei służby. „Ga
zeta Lwowska11 ogłasza: Na podstawie reskryptu 
.ministerstwra obrony krajowej 'z dnia 2 lipca br. po­
leciło namje.śtnaetwo wszystkim starostwom natych­
miastowe .zaprowadzenie ewidcncyi tych już zwoi

mionyeh od służby wojsROwej, względnie tych we­
dług stawki O zaproponowanych do zwolnienia, 
którzy także na wypadek ewakuacyi pewnego po­
wiatu pod żadnym wariiiiikiem nie mieliby zgłosić 
się do szeregów. Do takich mają należeć: wszyscy 
pozostający w sdużbio publicznej, dalej funkryo- 
naryusze zakładów gazowych i elektrycznych, c- 
raz wodociągowych, personale najważniejszych in­
stytutów kredytowych i bankowych, wszystkich 
szpitali, szpitali cywilnych, domów ubogich i sie. 
roeych, aptekarze, lekarze i weterynarze, odpo­
wiednia Lczba kominiarzy oraz inni ze względów 
policyi bezpieczeństwia lub sanitarnej absolutnie 
niezbędni, wreszcie więksi samo-uziedni rolnicy i 
poszczególni urzędnicy wielkiej własności' ziem­
skiej.

Tym, do tej, % jak największą dokładnością . od- 
powiednicm uwzględnieniem publicznych interesów 
sporządzić 6ię mającej ewidencyi, przyjętym, zwol- 
nionj-m od służby wojskowej, mają być natych­
miast wystawione fipecyalnt; legitymacye, zaopa­
trzono w pieczęć urzędową, z powołaniem się na 
powyższy reskrypt ministeryalny.

W szelkie dochodzenia przeciw dotychczas zwol­
nionym od służby wojskowej z obszarów zagrożo­
nych przez nieprzyjaciela, którzy zapóźno lub też 
dotychczas nie zgłosili się do szeregów, mają być 
w myśl powołanego wyżej reskrypeu minister,yal-
0 ego wstrzymane 

Namiestnik generał Dilłer w Oświęcimiu, Dnia 4
bm. namiestnik bar. D i 11 e r w towarzystwie wi­
ceprezydenta namiestnictwa Usiyanowskiego zwie­
dził budowę sezonowej stacyi dla robotników w 
Oświęcimiu. Namiestnika przyjęli na miejscu: kie­
rownik staro&rwa, sekretarz namiestnictw'a Dos chat, 
kierownik stacyi, komisarz powiatowy Athcnstadt, 
oraz Kierownik oudowj inżynier Tyrała, oprowa­
dzając i udzielając wyjaśnień. Przy pożegnaniu 
wyraził namiestnik zadowolt-aiie z wzorowego u 
rząa,zenia staeyi i z postępu Pudowy.

Egzamin dojrzałości w c. k. gimnazjum w Mielcu 
odbył się pod przewodnictwem racicy J. Kopacza 
w dum 3 b. m. Za dojrzałych uznano: Cichonia An­
toniego, Jaglarza Tadeusza (z odzn.), Krupę Leo­
narda, Pieroga Antoniego, Pocieja Emiia. — P rzy  
wcześniejszym egzaminie, odbytym z powodu po­
wołania uczniów do służDy wojskowej, uznano za 
dojrzałych: Dorozynskiego Kazimierza, Herbsta 
Feliksa (z odzn.), Kondrasiuka Włodzimierza.

Przemyśl, 7 lipca. (Szkolnictwo w latach wojny.— 
Kąpiele. — Samobójstwo).

Przemyśl, któ-y przeżył dwukrotne oblężenie
1 inwazyę nieprzyjacielską, posiada chlubną kartę 
w dziejach polskiego szkolnictwa w latach wojny. 
Podczas oblężenia Przemyśla, dzięki inieyatywie 
poważnych kół obywatelskich i poparciu władz 
Wojskowych, istniało gimnazjum polskie pod kie­
rownictwem dyrektora gimnazjum I., Władysława 
Bojarskiego, profesora Zajączkowskiego i dyrekto­
ra gimnazjum realnego we Lwowie, Władysława 
Kurpiela, ze współudziałem licznego grona wybi­
tnych sil nauczycielskich, które przebywały w o- 
blężonym Przemyślu. Większość młodzieży szkól

rednich przebywała na uchodżctwie, zaś liczna, rze­
sza młodzieży z gimnazjum I. i III. korzystała pod­
czas oblężenia z nauki szkolnej aż do dnia 22 mar­
ca 1915 roku, to jest kapitulacyi Przemyśla. Do­
piero po oswobodzeniu Przemyśla, gdy większość 
profesorów i uczniów powróciła, rozpoczęła się po­
nownie nauKa szkolna, Która trwała do 30 czerwca 
b. r. Liczny zastęp młodzieży po złożeniu egzaminu 
dojrzałości wstępuje obecnie w szeregi armii Wo- 
góle młodzież szkó ł Średnich nie utraciła ani j idne 
go roku szkolnego z powodu wojny.

Tegoroczny sezon kąpielowy rozpoczął się ;uż w 
naszem mieście. Ludność miejscowa korzysta z ką­
pieli na wolnym Same, gdyż brak w tyut roku bu­
dek kąpielowych. Jedynie wojskowy zarząd kąpie­
lowy rozporządza wytwornym zakładem kąpielo­
wym, lecz korzystają z niego wyłącznie osoby woj­
skowe i ich rodziny. Dziwić się należy, że zarzad 
miasta nie postarał się o utworzenie budek kąpie 
lowych dla ludności cywilnej, wobec czego pozo 
staje amatorom tylko kąpiel na wolnym Sanie 

Dnia 3 lipca popełnha w hotelu fRoyal* sarno- 
bójstico Anna F i n k e 1 z Wiednia, zażywszy tru­
cizny. Odwieziono ją w stanie groźnym uo szpitala 
W pokoju denatki znaleziono list i legitymację 
dziennikarską.

Drohobycz, 2 lipca. (Nastroje w mieścin. — Je 
nioc rosyjski zabójcą. — Zakończenie roku -Sfzkołne- 
go. — Dochód z Czerwonego Krzyża). Roizgnywa- 
jącc się na froncie galicyjskim wypadki nie mogły 
lzecz prosta, pozostać bez wpływu na tutejsze sto 
sunki. Nerwowość dni ostatnich, cechująca wszyst­
kie wschodnio-galicyjskde miasta, udzienła się w 
znacznej mierze hidmoeei tutejszej, której część sła 
bego ducha poczęła gromadnie opuszczać miasto, 
udając się pociągami w kierunku zachodnim. Naj­
mniej odważni, któiym kilkugodzinne wyczekiwa­
nie na nieregularnie odchodzące pociągi zda w ale 
się zbyt ryzykowne, płacili po kilkadziesiąt koroi. 
za drabiniaste wozy, które ich pirzewiozły do odle­
głej o kilkadziesiąt .kilometrów Turki, gdaie wycze­
kują dalszego rozwoju wypadków. Rozważniejsi 
nie dali się porwać chwilowemu unitsieniu i pozo­
stali w mieście, z czego sa d«ś wielce zadowoleni 
Ruch w bankach, wzmożony nieeo w pierwszych 
dniach rosyjskiej efenzywy, wrócił do normalnego 
stanu i wiele osób lokuie z powrotem podjęte w 
chwili gorączki pieniądze. Dziś panuje w mieście 
zupełny spokój, a- ludność z ufnością śledzi rozwi- 
jająoe się na terenie wojennym wypadki.

Do zagrody wiejskiej Tycyka w Ulyczoem, wsi 
odległej o kilkanaście kilometrów od Drohobycza, 
wszodl onegdaj po południu jeniec rosyjski i za­
żądał od obecnej w chacie kobiety czegoś do jedze­
nia. Przestraszona kobieta dala mu, c-o miała w 
cliacio, a równocześnie wysiała sw-ego chłopca rlo 
pobliskiej peścic/ówki, gdzie nńesifraił gajowy, 
Iwan Sawcsjm, z wezwaniem, ażeby tenże natych­
miast przyszedł, gdyż znajduje się u niej Moskal 
Gajowy, wziąw szy strzelbę, pospieszy! w kierunku 
chaty Tycyka, gdy jednak jeniec- spostrzegł przez 
okuć zbliżającego się człowieka ze strzelb:!, pozo­
stawił resztki jedzenia i uciekł do poblrzkiego lasu. 
Gajowy puścił się w peg-oń za nim, nie mogąc go 
jednak dogonić, strzelił za nim z dubeltówki, co 
miało ten skutek, -iz jeniec zatrzymał się. dał się 
ująć gajowemu i -zaprowadzić do jego chaty 
Wśzmiiszy do chaty, wskazał gajowy jeńcowi ław­
kę, na której ten osiadł, przypatrując -się jak ga­
jowy, który miał tylko ślepe naboje w dubeltówce, 
począł nabijać ją ostrymi nabojami, oznajmiając 
równocześnie jeńcowi, że odprowadzi -go do wsi i 

: i-dda tam w ręce żandarineryi. W t"j chwi,; Moskal 
nagłym ruchem wyciągnął z poza cholewy buta 
browning i dał 5 strzałów do-gajowego, -z których 
3 p r esryły -go nawskróś, powodując itaiyclimia- 
stówą śmierć. Obecne w chacie gajowego sąsiadki 
oniemiały z przerażenia, z czego korzystając za­
bójca- wypadł z leśniczówki i- znikł w przjdegjy.m
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Niedziela, 9 -Lipca 1916

K i s d e H i a i i e .
(Artykuhr w tyir i id iU nic pochodzą od redakcyl.j

wej i Komana Ś w i t a l s k i  e g o  ze Stanisławo­
wa do Żydaczowa.

Namiestnik porlozyl kictrowijctwo starostw se­
kretarzem namiestnictwa: Władysławowi T o p o l ­
n i  c k i c m u w Kamionce Stnnniłowej a Komano­
wi Ś w i t a 1 s k i e m u w Żydaczowie,

Zmiana sytuacji na Bukowinie.
Wiedeń, 9 lipea. 

\vojenny sprawozdawca „NT. Fr. Pre©se“ do- 
nosi:

Rosyanie zaczynają stanowisko swoje na li­
nii Jakob&ny— Kirlibaba przystosowywać do 
celów ODrcnnych. B udu ją  oni tam rowy sBzeie- 
ckie i zaldadają podwójne zasieki druciane, co 
dc wodzi, że nie liczą oni ju£ na dalsze posuwa­
nie się. Treny rosyjskie cofnięte zostały aż do 
Seretu.

Żołnierze rosyjscy obierają zdełoine jesseza 
zboże; wszystkie magazyny w południowej Bu­
kowinie zostały Fn>-z Fosy ?n spalone. P izy tej 
sposobności spłonęły lckany. W&zyetkle te  ob­
jaw y wskazują, że niebawem położenie strateg* 

’ ie na Bukowinie uiegnit wielkiej zmiamie. 
'ytńka to także z zezn .ń jeńców rosyjsk.ch, 

którzy oświadczają, że zapowiedziana już wi­
zyta «ara w Czerni^wcach została odroczona.
1 -ar miał zamieszkać w budynku rządu krajowe- 
gb  w Czemioiwcach i wygiwsić z balkonu prze­
mówienie. ;

Kozacy dopuszczają się na ludwości bukowiń­
skiej różnych gwałtów, zabierają ostatnio sztu­
ki bydła, które sprzedają nabtepuiie kupcom 
rosyjskim  w nadgranicznych miej&cowoś-ńach.

W Ozerniuwcacli panuje spokój. Ulice poste, 
jakby  wymarłe. Nawet niskie ceny śridków ży­
wności nie są w 'Stamlio wywabić na uiiice mie­
szkańców, nie m ających zbyt wielkiego zaufa­
nia do rosyjskich najeźdźców. W mieście poja­
wiają się codziennie najrozmaitsze obwieszcze­
nia władz rosyjskich. Jędrno z tych obwieszczeń 
zarządza zbiór ołowiu i wełny, rozpot żęty przez 
nasze jeszcze władze.

Szumna zapowiedź władz rosyjskich otwar­
cia pospiesznego ruchu kolejowego na linii 
Odessa— Czerniowce i Czerniowce—Kijów jest 
kłamstwem, gdyż wszystkie ważniejsze mosty 
na  Bukowinie zostały przez nasze wojska w y­
sadzone w powietrz i Rosyanie nie naprawiają 
naw et tych mostów z pcv.odu niepewnego po­
łożenia na całym froncie bukowińskim.

Skaty angielskie.
—  -  Berlin, 9 lipca.

sTaegl. Rundschau« donosi z Amsterdamu: 
W edle iiiformacyj, pochodzących z m iarodaj­

nego źródła, Anglicy stracili dotycnczas od po­
czątku swej ofensywy w zapitych, rannych i za­
ginionych przeszło 100.000 ludzi. Między inny­
mi poległ w ostatnich walkach generał bryga­
dy Charles Prowse.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Sfowackiego.

W niedzielę, dnia 9 b. im: „H.dka"; występ p. 
Maryi Pilanz-Mokrzyckiej.

Repenoar miejsKiego teatru ludowej.
W niedzielę, dnia 9 lipca po południu: „Ogniem i 

mieczem1; wieczorem. „Dookoła miłości".

Uczestnik powstania w r. 1863, Sybirak, 
Prezydeni krak. Izby notaryalnej i c. k. 
notaryusz w Krakowie, Radca miejski, Pre­
zes Byrekcyi Kasy Oszczędności m. Kra­
kowa, kawaler Orderu żelaznej korony Ul 

ki., b. Poseł na Sejm krajowy etc.
przeżywszy la t 77, zmarł w Krakowie dnia 
7 lipca 1916, opatrzony św. Sakramentami. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 
b. m. o godzinie 4 po  południu) z domu żSt- 
łoby pod L, 5 przy ul. św. Anny, n a  który 

zaprasza pozostała rodzina.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w poniedziałek dnia lO 
b. m. o  godz. 9 rano w1 kościele akadem i­

ckim. św. Anny.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

t  ..u yjskim. Jednych przywozi się z dworca kole­
jowego wprost z pola, innych znowu, rekonwale­
scentów, transportuje się w głąb kraju. Czynne są

w o \ u *  n a  i j u r r . n .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 9 lipca. 
Ag Lloydsa donosi: Angielski nieuzbrojony 

parowiec »Gannet (1.127 ton) zoetał zatopiony.
Słavanger, 9 lipca. 

Norweski parowiec -»Prunelle« został zaa ta ­
kowany i był ostrzeliwany przez łódź podwo­
dną w poniedziałek dnia 3 bm. w odległości 
mili morskiej od wybrzeża norweskiego. Paro­
wiec się m e zatrzym ał, gdyż znajdował się w 
obrębie wód tery  tory alnych norweskich Nor­
weskie łodzie torpedowe zarządziły pościg za 
łodzią podwodną, k tóra się zanurzyła pod wo­
dę i zniknęła w kierunku zachodnim, Przypu­
szczają, żc chodzi tu  o angielską todź poiw o- 
duą.

Sztokholm, 9 lipca. , 
Szczeciński parowiec »Derta« został w nocy 

niedaleko wsi rybackiej Trysunda zatopiony 
przez łódź podwodną. K apitan parow ca został 
przez łódź podwodną wzięty do niewoli, 23 lu­
dzi z załogi wyratowało się do wsi rybackiej. 
Oświadczyli oni, że ogółem dano do parowca 
»Dorla« 50 strzałów. Prawdopodobnie parowiec 
zaatakow ała rosyjska łódź podwodna-

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Woln )go 
w Krakowie.

H t a . s f  i k
córeczki. Karola i Maryi

po długiej i ciężkiej c ho rowie zmarła- 
dmie 7-go lipca 1916 roku  w Krakowie 

w 6-tej wiośnie życia.
Fograeb odbył się Ś lipca w Krakowie.nowe iesy

Austriackiego 
Czerwonego Krzyża

kończy b048

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berno, 9 lipca.

J a k  sSuisse Liberał* donosi- zakazała rana 
związkowa aż do dalszego rozporządzenia w y­
wozu do Francyi maszyn,, narzędzi i części skła­
dowych tychże. Doiąrl istn iał zasadniczy za­
kaz wywozu, ale można było z łatwością uzy­
skać specyalne pozwolenia na  wywóz. Obecnie 
proszące o pozwolenie na wywóz firmy otrzy­
mują zawiadomienie, że wywóz jest całkowicie 
zakazany, dopóki tokowania w Paryżu są w 
zawieszeniu.

(Teł. c. k. Biura ko-reep.)
Berlin, 9 lipca.

Biuro Wolffa donosi, że urzędowe dochodze­
nia w sprawie ostatniego ataku  lotników  fran­
cuskich na K arlsruhe wykazują, że F iancuzi 
nie przypadkowo w yoran dzień Bożego Ciała a  o 
a taku  na Karlsruhe. Składniki bomb rzuco­
nych w ykazują, że specyalnie chodziło o ofia­
ry w ludziach; tylko nieliczne rzucono bowiem 
bomby dla wyrządzenia szkody w materyale.

Wrzenie w urecyt.
(Tol. wł. .Nowej Reformy'*).

Genowa, 9 lipca.
Miedzy greckim sztabem generalnym  a Ve- 

nizelosem zanosi się na bardzo wielkie nieporo­
zumienie. Oczekują wielkich wydarzeń. W’ Gre- 
cyi powstało 30 związków rezerwistów, mają­
cych na cełu obronę króla. Związki te w ysłały 
do króla depeszę następującej treści: Jesteśm y 
gotowi iść na Twoje zawołanie. Bądź wielkim 
w nieszczęściu. Należymy do Ciebie i pójdzie­
my za Tobą przeciw Twoim, wrogom.

Sytuaoya pod Verdun. ,
(Tel. wł. »No wej Reformy*).

Rotterdam 9 lipca. 
Londyński »Daily M aik donosi, że w wal- 

Kach pod Verlun nastąpiła k-y tyczna faza. —
M ożliwość, że wojska iraticuskie wskutek prze­
wagi po stronie nieprzyjaciela zmuszone zocta- 
ną do odwrotu, staje się coraz więks za.

...T  i ,-.1 .^ , .^ ,  Wiedeń, 9 lipca.
»ReKhspost« ogłasza, za zezwoleniem wojen­

nej kw atery prasowej następujący telegram 
swego korespondenta wojennego, Kirchlehnera, 
o sytuaeyi na froncie rosyjskim:

Ó chwdowem położeniu na naszym froncie 
wschodnim można powiedzieć, że na razie cha­
rakteryzuje go przewaga wojsk rosyjskich za­
równo w południowej jak  i w północnej jego 
części. Nieprzyjaciel w ostatnich trzech dniach 
rzucił do bitwy, toczącej się po obu stronach 
Dniestru, nowe wojska. W skutek tego posuwa­
nie się lewego skrzydła wojsk sprzymierzonych, 
które trwało już od 3 dni w kierunku z Tłu­
macza, zostało powstrzymane, a  część atonii 
generała Bothmera, operująca na wschód od 
Buczacza w kierunku Dniestru, musiała zająć 
pozycje poza Koropcem.

Odcinek Sadzawki wzdłuż linii kolejowej K o­
łom yja--D ela tyn, leżący po obu stronach P ru ­
tu, był znowu celem nowych, niess-lychauie 
gwałtownych ataków rosyjskich. Ataki te je­
dnak załamały się wskutek dzielnej obrony n a­
szych wojsk i wkroczenia na czas pułków al­
pejskich.

Oddziały, stojące nieco dalej n a  południe, 
zamykające wyjścia z dolin karpackich, u trzy­
m ują połączenie z w jjskam i sprzymierzonych, 
walczącemi na Bukowinie.

Na naszertr skrajnem prawem skrzydle, pod 
Kołkami udało się nieprzyjacielowi, k tó ry  przez 
Sarny rzucił tu w bój nowe liczne w ojska, sfor­
sować Styr. W ojska austro-węgierskie, które 
bez żadnych posiłków całymi tygodniam i od­
pierały tu  ustawiczne ataki rosyjskie, zostały 
w końcu wyraźnym rozkazem cofnięte na litw} 
na zachód od Kołków—Kołodya, z obawy przed 
podwójnem otoczeniem.

Pod Kołodyą nad Styrem pułki Legionów 
polskich znalazły suoso^ność do ponownego o- 
kazauia swej wytrwałości.

Położenie na froncie, biegnącym na południo­
wy zachód od Korków przez Wołyń i wschodnią 
Galioyę aż do wyżyny Buczacza, jest. w dalszym 
ciągu p o m y ś l n e .

Obecna ofenzywa rosyjska —  kończy spra­
wozdawca —  wykazuje po stronie rosyjskiej 
tak  olbrzymie napięcie sił, że dotychczasowej 
miary przykładać do niej nie można. Trzeba 
mieć jednak zaufanie i cierpliwość.

g e m im ils a t  c n ^ e k f .
(Tel. c. k. Biura korest).)

Konstantynopol. 9 łioca. 
(Ag. tell Milli). Z głównej kw atery  donoszą: 
vy odcinku Czorocli nieznaczne miejscowe 

walki. Na północ rzeki zabrały nasze wojska 
nieprzyjacielowi na lewem skrzydle ponownie 
część jego pozycyj. K ontrataki i .próby zasko­
czenia nas, przy Domocy których to a k c y , nie­
przyjaciel usiłował odbić z powrotem te  pozy- 
cye, zostały z ogromnemi dla niego stratam i 
odparte. P rzy  jednym z ty ch  bezowocnych a ta ­
ków pozostawili Rosyanie przed jedną tylko 
naszą pozycyą 400 zwłok. W zięhśmy 17 jeń­
ców, między tymi jednego oficera i dwa kara­
biny maszynowe.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Rotterdam, 9 lipca. 

»Courant« donosi z Londynu:
Rząd angielski postanowił natychm iast pod­

jąć kroki celem przeprowadzenia propozycyj 
konferencyj paryskich. Asąuith złoży w tej 
sprawie w najbliższych dniach oświadczenie. 
W czoraj wieczorem odbyło się zgromadzenie 
członków obu Izb, zwolenników wolnego han­
dlu.

Wiśnicz koło Bochni

OJCÓW — PENSYONAT „SERDECZNA" 
otwarty. — Ceny przystępne.

Poczta Modłuica koło Zabierzowa. Galicy a

Zarząd Drukarni Literackiej
w Krakowie, Jagiellońska 10,

przyjmie ucznia do piaktyki
„W illa Polska1* -  
Zakłau dyjetetyczny 
Dr Maleszbwskiego.
Hans Furstenhof, 
Paricstrasse.
Ceny normalne. Kro-

Pożary w  Finlandyi.
(Teł. wł »Nowej Reformy*).

Budapeszt, 9 lipca.
iP esti Napto* donosi:
Z wielu miejscowości Finlandyi donoszą o 

ogromnych pożarach.

(Tel. wł. »Nowej Reformy*).
Wiedeń, 9 lipca. 

Dzienniki tutejsze donoszą następującą wia­
domość, podana przez » F rankfurter Źedtung*: 

M o n t  a g u został zamianowany ministrem 
am unicyi w Anglii.

spekty na żądanie. Usługa polska

Rokowania Stanów z Meksykiem.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W a  izyngton, 9 lipca.
Biuro Reutera donosi:
Stany Zjednoczone Ameryki zaakceptowały 

piopozycyę Carranzy co do usunięcia różnic 
zdań między obu krajami w drodze bezpośre­
dnich rokowań.

K raków , ulica .Sławkowska L. 12.

Zakład Dentystyczny

Hermana Lemparta
znajduje się obecnie przy ul. Pańskiej pod L. 5

Komunikat angielski.
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Londyn, 9 lipca. 
Urzędowe sprawozdanie donosi:
Nasza piechota, poparta dobrze przez artyie- 

ryę, szturmowała rajco ■ogromnie silne szańce 
Lipsk na południe od Tliiepval i wymusiła so­
bie drogę do Owillers, gdzie gwałtowna walka 
trw a dalej. K ontratak pruskiej gwardyi, k tórą 
o godz. 10 przed południem rzucono do walki 
na wschód od Contalmaison, załamał się w na­
szym ogniu. Nieprzyjaciel cofnął się w  kierun­
ku północnym, pozostawiwszy 700 jeńców. W 
południe szturmowała nasza piechota wieś Con- 
talmaison, k tórą jednak w skutek gwałtownych 
kontrataków  opróżniono.

Kić! Jerzy do gen. Haiga.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 9 li pen. 
(Biuro Reutera). Król Jerzy  wystosował do 

generała Haig depeszę, w której składa naj­
serdeczniejsze życzenia z powodu sukcesów, o- 
siągniętych przez armię angielską w ostatnich

z dnia 9 lipca.
Konferencye w Budapeszcie.

Wiedeń. C. k . Biuro* koresp. donosi z Buda­
pesztu: Konierencyo austryackich i węgierskich 
referentów fach o-wy cli trw ały  przez cały dzień 
aż do wieczora., porzem  hr Sfuergkh wraz 7 in­
nymi austryackiini m inistrami a referentam i fa­
chowymi odjechali z powrotem do Wiednia.

Wiosna propaganda wojskowa.
Lugano. Dzienniki włoskie donoszą, że rząd 

wioski zamierza utworzyć biura zagraniczne dla 
propagandy polityczno-wojskowej. Biuro to 
podlegać ma bezpośrednio prezydyum  mini­
strów i ma skuteczniej aniżeli dotąd informo­
wać publiczność o powodach wojny, czynach 
wojennych i celach wojennych Włoch.

Walki na Bukowinie.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Budapeszt, 9 lipca. > 
W ojenny sprawozdawca »Pesti Naplo« dono­

si, że na wschód od Kiriibaby toczą się walki 
Nasze stanowiska są jednak tak silne, że zdo­
bycie ich nie może się udać. W okolicy działu 
wodnego Mołdawy sa w toku wielkie walki. 
Zamiar rosyjski posunięcia się do Dornawatry 
został udaremniony.

Siychać, że Rosyanie mają zamiar przedarcia 
się do Siedmiogrodu, niema jednak żadnego po­
wodu do zaniepokojenia w tym kierunku, 
wszystKie bowiem konieczne ochronne narzą­
dzenia zostały już poczynione. |

Ułatwia trawienie. A 
rozpuszcza flegmę ^  

usuwa kwasy. ^ MATTCNśEG
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N a j ś m i e l s z a
k s lą ż e c - l ta  do  n a jo _ e n _  w a
p.,t.: „Książeczka miniaturowa’* (5/i 
centym.''. Prześliczne .rydame, wy- 
Djrowa treść dla inteligioncyi, 
elegancka oprawa. Po otrzymaniu 
ii 3 96 T~syła f r a n c o  Księgarnia 
katolicka Drą Miłkowskiego v. K ra­
kowie. 4617 4 6

P rzechodząc Rynkiem zgubiłam 7 
lip .u biały „reiher". Łaskawy zna­

lazca zechce odnieść zgubę na uli- 
łę św. Anny 3, gdzie otrzyma so­
witą nagrodę. 5016 1 2

B u c h a l t e r
Dilansista, biegły korespondent nie- 
miocki, z długoletni-) praktyką, po­
szukuje pusady. Zgłoszenia- A. Sil- 
berstein, Giodzka 2. 5014 1 2

Zdslny
doświadczony, zdrów i eneigiczny 
agronom, la t 58, żonaty, bezdzietny 
który ao 1 lipc* b. r. bez przerwy 
zarządzał większemi . m ajątkam i 
(nieraz w bardzo trudnych warun­
kach), poszukuje posady z&iaz. — 
Zgłoszenia T , «  Sanok, ul. Ryl­
skich 1. 363. 6025 1 3'

WNeiisKa fryzysrłra
damBka, czesze i onduluje w domu 
1 poza domem, modne i historyczne 
fryzury, wykonuje wszelkie roboty 
włosowe według najnowszych mo­
deli, orar manikure i pediku-e po 
cenaco umiark* wanych. Antoniczek, 
Półwsio Z »ierzynieckie, ulica Ko- 
Scinszki 34. 4978

poszukuję towarzysza nauki do 
• gzam i-a  adw kackiego Czas 
wolny: poop“ poł. Zgłoszenia od 2—3 
po poł. Dr Dworski, ul. św. G ertru­
dy 23, ofic. I p., u p. Elgieta. 5033

Uwścb w iio p y n  oekui
z całem iuo częściowem utrzyma­
niem, poszukuje się od 15 lipca na 
czas oa 14 dni do 1 miesiąca dla 
ii pszej rodziny, składającej się z 
rodziców i trojga dorosłyoh, spo­
kojnych dzieci. Zgłoszenia przyjmuje 
kupiec Rosiek, Kraków, ul. Ka­
nonicza 11, 5017 1 2

G r o b l e  3 .
D-'  wynajęcia każdego czasu 5 po­
koi eleganckich, widnych, słone- 
rznycn, p-zedpokój, łazienka gaz, 
kuchnia, 2 spiżarki; komfort, eles.tr., 
gaz, rćchand. Wiadomość: II p., 
drzwi na  lewo. 4965 1 3

Ostatnia nowość!
Wacław Sieroszewski

BENIOWSKI
powieść historyczna.

Cena egzemplarza 6 koion.

Skład główny w  k s i ę g i r n l  
A. K r z / ia n n w s h ie g oS .

E ra H o w lo .
5032 1 3

J f fa ś n ie w n k ie g i)  S ta n i-  
*  s ta w a , ucznia VI klasy  

realnej w Stanisławowie, wzię­
tego do c k. armii dnia 3 0 
maja b. r., poszukują rodzice, 
prosząc o jego adres pod: St. 
Waśniewski, Kraj. Biuro sol 
ne w Wieliczce. 4956 2 3

Niedziela 9 Lipca l? !,8

ę e  t  r  z  a

Swój do swego —  wyrób miejscowy.
TANI SK LEP PO LSK I (piać Macyacki 3, za skle­

pem Wnego Herliczki) sprzedaje gotową bie­
liznę i konfekcyę damską i dziecięcą. 

Zamówienia hurtowne przyjmują: 
ZWIĄZEK PR A C Y  KOM ET (Bracka 8). Bielizna 

damska, męska i dziecięca.
SZW ALNIA 1LA DOTHN Ę T Y fH  W O JNĄ (plac 

Szczepański 7). Konfekcya damska: bluzki, spód­
nice, haiki, szlafroki, fartuszki. 4995 1 8 

SZW ALNIA OCHRONY KOBIET (.Krupnicza 16). 
Konfekcya dziecięca: ubranka, sukienki, fartuszki.

D z i e w c z y n a
inteligentna, z dobrego domu, z u- 
końoi,oną 3 wydz., poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Bliższe s.ciegóły 
u p. M Wierzbanowskiej, Koperni­
ka 8. — Może aie zająć dziećmi, 

1969 2 3

Poszukuje się
rutynowanej siły, godnej zaufania, 
do pomocy w prowadzeniu biura 
handlowo-przemysłowego w Krako­
wie. -  W ymagane pierwszorzędne 
kwaRfikacye. Zgłoszenia na piśmie 
adresować należy: Grand Hotel Nr 37. 

5n36 1 3

F a u n a
inteligentna, z ukończoną 4 wydź., 
z świadectwami, poszukuje posady 
bony lab jakiejkolwiek innej. Re­
flektuje tylko na lepsze domy i na 
.y azd. Adres u Rozalii Flagowej, 
Podgórze, Rękawki 16, I  piętro. 

4&17 3 3

F o r te p ia n
krótki, krzyżowy przegrany, Ino 
pianino w dobrym stanie, K upię. 
Zgłoszenia: M. Rnżyło, Siemiredz 
kiego 10, I  p. 5 ^ 5  1 3

P o a a d y  b iu r o w e j
poszukuje panna z3 l/ł -ietnią prakty­
ką biurowa znająca buchaiteryę, 
.ąz~k niemiecki w słowie i piśmie 
i pisząc 1 biegle na maszynie. Zgło­
szenia list. pod A. R 300 przyjms je 
Adm. „N. Reformy". 4-jf." 2 3

PoszM e
■ n iea zk a n ia  słonecznego w 
Krakowie, w spokojnej 1 czy­
stej kamienicy, składającego 
sję z 3 pokoi. kuchni, łazien­
ki, z oświetleniem elekrry 
cznem etc. od 1 paź Iziernika 

916 r. Ogłoszenia do firmy: 
Keim i Ska, Kranów, Rynek 
37, lrnia A B. 4665 2 2

D a k t o r  p r a w
obejmie zaraz odpowiednią po­
sadę. — Zgłoszenia przyjmuje 
Admin‘stracya „N. Reformy 
pod „ 2 0 0 “ . 4963 2 3

B iu r o

A M istr. ntinfói
K a r m e lic k a  15.

4959 2 10

30. P  Hor,
2 0 ,0 0 0  S  i 5000 K ma do
ulokowania na hipoteki w K ra­
kowie kancelarya a d w . B r a  
M u s s ila ,  Karmelicka 15.

4958 2 3

Kupy,8 i sprzedaję
złotti, r-ot ro, brylanty," oraz 
wszelką b i t u t j r y  ę, n o w ą  1 a n -
trw ™ ^  płacąc najwyższą cenę. 
J. C /ankiewLz, zakład zegarmi­
strzowski i jubilerski, Kraków. 
S ł u w k o w s u a  2 4 .  4799 3 30

Pe wynajęcia
od 1 października 5 pokoi, przed­
pokój kuchnia, łazienka, 2 klozety. 
II piętro, n i j  ul. Wielopole I I .  — 
Wiadomość u dozorcy 4962 3 3

S r e b r o  i a n t y k *
kupuje i sprzedaje S Katzner, 
ul. Bracka 5. 5021 i  20

CzeMsdf
sprzedaje

po Rojtiinszaj cenie

| I r a k ó w , M a ły  R y n e k .

M
miesięcznik, poświęcony zagadnie­
niom życia narodowego, wychodzi 
w Krakowie raz na miesiąc w ioz- 
m.arze b arknszy druku. Omawia 
sprawy polityczne i społeczne, za­
mieszcza artykuł: treści literackiej, 
historycznej i filozoficznej. Dotych­
czas ogłosR prace następujących 
autorów ' l l t k s .  B r Q i  k  ó r a ,
A n t .  C h o ł o n i e w s k i e g o ,  I g n .  
C h r z a  o w s k i r 7 0 ,  F r .  T .a -  
w i t y  G a w r o ń s k i e g o ,  S t .  
t i ł ą b i ń s k i e g o ,  f a t l .  K r a ­
b ó w  s k i e g o ,  S te f -  m y s n ,  
W ł .  K o z i c k i e g o ,  K a ź .  M o ­
r a w s k i e g o ,  l l r.  S o b i e s k i e ­
g o  i wielu innych. Nadto ma za­
pewniony współudział najw ylitn iej- 
szych sił beletrystycznych. Cena 
numeru 2 K, prenumerata półroczna 
9 K. Prenumeratę przyjmuje Bank 
Oszczędnościowy w Krakowie, Mały 
Rynek Ł. 4 4808 3 3

— M W — M H 9 H 9 9

Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład

u ż y w a n y c h  w a z ó w  w s z e l k i c h  t y p ó w
także wszelkiego ro d z a j  uprzęż na konie u  zaw.ze ua składzie w bar­
dzo wielu— 1 wyborze, a a r o l  F is c h e r ,  W ied e ń , II., Praterutrasse 72. 
hoiel Nord^ahn. Tel. 44 406 Poząd. koresp. w języku nlem, 68 74 0

Nowe interesujące serys:
L w ó n  S tr y j , P r z e m y ś l ,  J a r o s ła w , T a r n ó w , G o r lice , 
S a n o k , W a r s z a w a , L u b lin , L e g io n y  —  100  różaych 
pamiątkowych, wojennych widokówek w artystycznem wy­
kona iii poleca W ydawnictwo „ P o lo n ia "  w Jarosławiu 
(Art. kierownik, prof. Adam Wilusz). Zastępstwo na Kra­
ków K I. Angermann ( iu n .)  Retoryka 13.

Katalogi i wzory na żądanie opłatnie. P. T Panom 
kupcom, Kołkom rolniczym, Kołom L ig i kobiet N. K. N. 
. w pole — znaczny rabat 1 4818 3 3

2  w ó z k i
prawie nowe, jeden na resorach, ma 
do sprzeaania Stefan Ziemnicki, 
Taworznc 4972 2 3

«W
B u c fe aU erlk a  %

z Kniażą praktyką, biegła w języ­
ku niemieckim, przyjmi 1 pobadę w 
zarządzie dóbr lub w jjkiemkoiwiek 
przedsiębiorstwie jako buchalteria 
lub kasyeika. ZgL-szcnia list. ped 
„ B u c b a lte rk a  3 0 0 “ przyjmuje 
Adm, „N. Reformy". 4981 2 3

K u p i ę
używany stolik do nauki d l-  dzie­
ci systemu „Jaeckei". — PiBemne 
zgłoszenia pod F. G. H, przyjmuje 
Adm. N. Reformy". ' 4974 2 2

U c z n i a
do praktyki, z ukończoną 4 g irnn , 
oraz z d o ln e g o  p o m o c n ik :,  po-
sznKuje Droguerya H. Stieta w Pod­
górzu, Rynek. 4953 3 3

|  S k u t e k  p o r ę c z o n y .
Tysiące lis t 'w  dziękczynnych leżą do przeglądnięcia. — P e łn y , 
p ię k n y , ję d r n y  b iu s t  otrzymuje się trzy  użyciu

D ra  m e d . A. R ix a  K re m u  d o  p ie r s i
przez władzę badanego, z porę,.zen'em nieszkodli­
wego, w każdym wieku szybki, niezawodny skutek 
wywołującego, ze wnętrznie stosowanego. Jedyny 
krem na biust, który z powoau jego znakomitego 
działań' 1 trzy J a  ją  apteki, perrjmerye etc. Dawka 
na próbć 3-3U K, wielka dawka osiągająca skntek 
8-30 K. W y-yłka ściśle dysaretna. Kos. Dra A R ‘‘xa 
Łaborat., Wiedeń, IX., Lackirergasse 6/V. Składy 
w Krakowie: aptaka Wiszniewskiego, ul. Floryań- 
rk r 15; drog. Kuinorowskiego, u l  Fioryańska 33; 

  handel R e im aiS a i, Rynek 37; drog. Bracha, T ar­
nów pt. ło p a tk i Kołomyja, ul Jagiellońska; w Bielsku: drog 
Pniaczka, ul. Kmejowa; w  Cioszynie: drog. pod „Czarnym psem" . 
i drog. pod „Kotwicą". 4 7 9 1  2 9

M O t r T I I T n f t  * f ’1« w5efe'‘-enCr-
i A / U / h l l U  gicznj, uczciwy, 
były sekretarz miejski 1 odnośnemi 
egzaminami, wolny od wojska, po­
szukuje odpowiedn.ej posady jako 
rachmistrz, magazynier, adm inistra 
tor, naaając się do wszelkich po­
dobnych zajęć n  mieście lub na 
wsi. Zgłoszenia list. pod J .  R. 30 0  
przyjmuje Aumin. „N. Reformy".

4967 2 3

Kio b y  wiedział o adresie p. A l­
b in ?  C h o c is z o w sh łe g c , za­

mieszkałego w Warszawie, raczy 
łaskawie podaó pod adresem tirmy
H, Rosenwiam, Kraków, Kopernika
I. 22, gdzie otrzyma stosowne wy­
nagrodzenie. 5002 2 6

Kupi ippior benzynowy
używany, w dobrym st.anie, 
o siło 6— b HP., z młocarnią 
luboaobno, Dwór Beresko, p. 
Hoczew koło Liska. 4945 3 3

S ł u c h a c z  u r c i w e r s .
ui iela rakcyj. Specyalnuśó język 
niemiecki, matematyka. Starowiślna 
1- 39, I  p., u p. Meth. 4983 2 2

F a e t o n
w dobrym stanie do sprzedania Ul. 
Stradom 3, II  p. 4984 2 3

Młoda osoba
z kilkuletnią praktyką nau"zyoiel) 
ską, poszukuje zajęcia jako rewa* 
rzyszka, najchętniej na wyjazA 
Zgłoszenia list.'pod  „ 7 1 7  T, W.1’ 
przyjmuje Admin. „Ń. Reformr* 

4.877 3

Hani# M w  lesiatytl
Romana Dębickiego w Mielcu po 
trzebuje zaraz prakty Kanta. Pierw­
szeństwo ma starszy praktykant. 

4966 2 2

Większe biuro fabryczne 
poszukaje

Warunki: piąkne pismo i zna­
jomość języka niemieckiego 
Zgłoszenia listowne przyjmaje 
Administracja „N. Reformy" 
pod 5011. ‘ 5011 2 2

Svp!r.-!nia Esiks^ssisia
z Bzezlongiem, jadalnia mała, stolik do kart, dywan duzy, wanienka 

dla dziecka i wózek nadeszły do sprzedaży do

H a l i  L i c y i a e y f u e j ,  # a ł a c  5 *m 3 M .
5039 1 3

PoM strz? murarsKi
z  p a r l y ą  zd c In y c S t n m r a r z y  p o t r z e ­
b n y  do większej budowy. Zgłoszenia przyj­
muje b ó d o w  ssiczy K u r z ,  Ł a a c  :ia, H o ­
te l  R o m . 5009 2 3

* A k a d e m i k
specyalista łaciny i greki, przyj 
muje lfkcye i poprawki. Pidzam - 
cze 14, I I I  p., na prawo. 4918 3 3

H eżczyzn a
olny od wojska, z egzaminem ra­

chunkowości, buchalteryi i prakty­
ką biurową, poszukuje posady w in- 
atytucyi finansowej, w przedsiębior­
stwie przsmysłowem lub haadio- 
wem. Na żądanie kaucya. Zgłosze­
nia list. pod Kawecki przj jmuje 
aum. „N. Reformy". 4919 3 3

P o t r z e b n y
zdolny pomocnik na doDrych w arun­
kach. dc zakładu fryzjerskiego Bro­
nisława KaziKa w RzeszowL.

4960 3 3

Korespondent
polsko-uiem., piszący biegle na m a­
szynie, załatwiający wszelkie prace 
biarawc, znpełnie wolny od wojska 
posiadajs.cy nailepsze świ.dectwa, 
poszukuje stałej posady. Zgłoszenia 
pod „Samodz:elna siła“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4890 3 3

N .
Przyjedź. Twa 0 . 5018

Precz  z iem

Uregulowanie nogi 
niewidoczne!

Zupełnie elasty­
czne i lekkie. \V  
każdym bucie można chodzić. Bro­
szurę za darmo wysyła Extension 
T. z >. p., Trankfurt n./M., Eschers- 
heim 339. 4908 1 5

IK a td y  s i ę  te m  s a c k w y c a l

i l l
Aparat z 59 filmami, w gustownej 
kasetce ty  k o  S  1*95. W krótkim 
czasie sprzedano już pół miliona. Po 
przesłaniu należytości, oraz 70 h 
na porto i na opakew n i}. Za za­
liczką o 50 li drożej. P . R. B e rg -  
m a n n , Wiedeń. V/2, Kohlgasse. 

5026 1 6

! 5 B U t n e r s

44 6 10 0

Wyciąg, który jest całkiem zgę- 
szczoi run rozczynem «t.ryczno-olej- 

kowych, bal~amiezni 
żywicznych -t substanc-i 
świerku, nadaje się do 
letnich, wzmacniających 

  kąpieli wannowych i po­
lecają go lekarze usilnie od przeszło 
40 la t  dla dzieci i dorosłych. Na 

1 kąpiel 1 kor.

Główny skład: Juliusz Biitncr
c. i k. f&J doit. nadw

aptekarz w Reichenau IN. 0 =.). Zą 
dajcie wvraźaie wyrobów w Ktiche- 
uą-i (N Oe.), gdyż istnieją liczne 
naśladowani*. 5030 1 8

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje fiim a

Ignacy Gypres, tfr&feów, S zen sk a  13/21
tow ar po nadzwyczajnie tanich cenach. 1 Brytania 
Anksr-Remont. System Roskopf, 36 godz., z łalica- 
zkiem K 6’—. Ameryk., elektr., złoty Remont. Syat. 

Roskopf, 36 godz. idący, z pięknym 'm cuszkiem  kor. 
7’—. Srebrny Roskopf o 3 kope-taeh, bardzo silny, kor. 
16’—. Stalowy damski Remont. K 10’—. Budzik n a ;- 
lepszy K 5’50. ŁańcMszki srebrne od K 3'— ; zegarLi 

damskie złote, od K 40 '—. 4587 5 6
B o g a to  'l u s t r o w a n e  c e n n ik i  d a rm o  1 u p la tn ie .  'i® ®

Ważny w m M  w dziftlnie poiissia r ; t o » .

(zgłoszone do opatontowania) zupełne zatęfistwo, dają się łatwo 
przymocować do zdartych podeszew, lub je zastąpić, przyjemny 
chód, świetny artykuł aoytu dla składów dodatków i praco-, ni na­
prawy obuwia. Interesantom prześle ofertę T a u s s ig  & H a m b u r ­
g e r ,  C a b lo n z  a . N., Steingasse lC  4892

Żmlajcjs wszedzif zncnycli
POlóKItli hiyroiJdu

J O j r  polskiej pasty do obuwia, 

„IlDIfl „ „ metali

.. . farbkf do bielizn^ w masie

„Kreflolu" płynu do czyszczenia 
m etan — z fabryki

S‘B3. liofa 6) hruHOfiile.
4604 2 4

Potrzebn: zaraz
p o k o j o w a

ua wieś. W ymagane dobre świa­
dectwa, prąsowauie na twardo ko­
szul męskich, szycie na maszynie, 
cerowanie, obsługa przy stole, sprzą 
tam a i utrzymywanie ubrań. Zgło­
szenia zara*,. Zofis ICraińska, Dą­
browica, p. Clirostowa. 4824 2 3

© b r a s y
oryginały wybitrych malarzy, do 
sprzedania. Kraków, ul. Lubicz 3, 
I  piętro. 4838 3 o

w większej ilości, poszukaje się za 
roczną un.ową. Na żądanie kaucya. 
Zgłoszenia przyjm uj- M. S o ls k i, 
Kraków, Karmelicka 46. 4878 3 5

G r a f e n h ę r s ,  Ś l ^ s k  630 m n. p. m.
S anatoryum  P rA s n itza

r a k  o t w a r t e
dla chorób nerwowych, wewnętrznych i sm an materyi. 
Lekarz naczelny: It»Jca sanitarny dr Rudolf Hatschek. 
Dzienna pensy- włączn-e z kuracyą od 18 koron wzwyż.
Dla wymagających tylko w^pócz^nkn ceny zniżone. — 

2380 (4  0

?om KneSi! ilrngl!
P  STRIEGLA

MO K R U C H Y „ f m m
potrzebują tłuszczu o połowę mniej, niż razówka pszenna 
lub bułki, ta r ta  przy pieczeniu lub prażeniu, przeto

wealka o s zc zę d n o ś ć  na *m sicu.
 = B o z  k p u ty  c h le b o w e j !  =  4897

P u d . S tr ie g l ,  W ied eń , Vkl, E a is e r  łr  51— 53*
Nr telefonu 41 ABC. Adres telegramów: „ F a m o s s tr ie g l11*

K re m  n a  t n a :z  la k o  p u d e r i I
Precz z i lżdym pudrem, który tylk" pory zasklepia i nie 
odzownie z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rixa 
perłowego kremu białego, różowego, żółtego. Ten puder 
kremowy przez władzę badany, z poręczeniem meszko- 
4!iw t, nie jest wcale szminką. Panie m ają zaraz matów 
delikatną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności medo- 

„  Ł  ścigabiie dobry i wydatny w u ly-in. Dawka na próbc
n > 4  V6a K, wielk- dawka, wystarczająca na 4 mieś., 3-ao K.

J  W ysyłka ściśle dysfc-etna.
K osm . S ra A .A iz  i la b o r a to r y u m , W ied e ń , rx .,Ł acfe , re rg a s s to  6 /v . 
Składy w Krakowie: A pteki Wiszniewskiego, ulica Floryańska 15; Drog 
Komorowskiego, ul. Eloryańsku 33; Perfumerya Reima i Ski, Rynek 37; 
we Lwowie a pteka -S, Ruckera pod „6rebruym orłem", ul. Krakow­
ska 1; PeUumerya Śladowskiego; Droguerv_ Bracha, Tarnów; Apteza 
Łooatki, Kołomyja, ul. Jagiellońska; w B o isk u - Drog. Polaczka, ul. 
Kolejowa w Cieszynie: Droguerya pod „Czarnym psem" i lłroguery* 
pod „Kotwicą" 4819 2 9

R ó tu w e  p o lic z k i  i w argi o natroalnej piękności p rz j 
używaniu Dra A. lUxa jodynie dobrej, nieszkodliwej 
z i  co się ręczy, „rosy k-óianfcj“  (n;e puszczającej). 
N ikt nie rozpozna, mimo wspaniałego skutku. I  flakon 
K 2'50. Kos. Dra A. Rixa Laborat,, Wiedeń, lX, Lackie- 
rerg. 6/V. W ysyłka dyBkretna za pobraniem iud pc na­
desłaniu należytości. —  Składy w  Krakow ie:  apteka 
Wiszniewskiego, Eioryańska 15; perf. Iteima i Sp., Ry­
nek 37; drog. Komorowskiego, Floryanska 33. Wis Lwo 

Rucker. apt. „pod srebrn. oiłem", Krakowska 1; perf. S.adow- 
ski. W Kołomyi: apt. Łopatki. Jagiellońska. W 'lam owie: drog. Bracha. 
W Białej: droguerya Polaczka, ul, Kolejowa. W Cieszynie: drog. „pod 
czarnym psem" i „pod Kotwicą". -  4694 1 4

mmi mera
K p i e  j a w i l i  A nny .— ł ó j  i i i

Sezsa od >5 maja iio 30 v. z&śni ̂
Kąpiele borowinowe nadzwyczaj skuteczne w gośćcu, 
re u m a ty z m ie , iscliiasach, wysiękach chorobach kobie­
cych wszelki 'go rodzaiu t. d. i t. d. Prospekty 
i bliższe informacye z a  d a m o  przez lir. d y r a k c y ę  

kąpielową i urząd miejski. 9’ośe e 8 
Not certy orkiestry wojskowej.

0 u 5 8 $ ^ 2 0 B H E

Zbioru marek
o ile, możności semyeli dawny cli, poszu­
kuje się do kupna. Dokładne zgłosze­
nia z podaniem ceny pod 
259  B‘s przyjmuje biuro ogłoszeń Jos. 

A, Kienreich, Grac. 4989

Jana S t r t a i e r a  s n a d k o Ł i e n y
f a b r y k a n c i  b r o n i  1 t  i  k . n a d w o r n i  i k a m e r a ln i  d o s ta w c y  

W i e d e ń ,  I, t r a b e u  10, E ck e  D o r o th e e r g a s& e

polecają 3104 9 12

inol i miMi ptzste.7 is minami, oraz mraicye.

Ludwik tiinterscńweiger, J .  Bleichert i !ika
T. z o. p. w Liohtenegg ged Weis, Austr. Górna 

S o e c y a ln a  fab ry k a  d o

maszyn cegielnianych,
maszyn do rozdrabniania żywicy

i do nowoczesnych

urządzeń przewozowych
wszelkiego rodzaju. 1293 w 52

STZRKA

ffił&d o R o a y  i wy ̂■iumbukid dla d zisB u g
W ied eń , I., t t e r d e r t ń o r g a s s e  12.

Pierwszorzędny pensjonat dla dziewcząt. Szkoła uzupełniająca. 
Szkoła luaowa. Lyceum publiczne. Świadectwa są ważne na równi 
z państwowemi. Osobliwe kształcenie w muzyce i w obcych języ­
kach. Przygotowanie do egzaminu państwowego z muzyki. Pierw­

szorzędne polecenia.
Rok zalużeaia 1866. Prospekty na żądanie.

Telefon międzymiastowy 23837. 4597 3 13

P I E G I
jakoteż czerwoność twarzy i nosa, trądziki, wypryski, 
fałdy i obwisłość skóry, wszeikio skazy cery znikają, 
za co się ręozy, od znanej dawno Dra A. Rixa pasty 
Pompadour. Zgoła nieszkodliwa. Dawka nt próbę I K, 
wielka dawka 3 K. Dra A. Rlxa mleko perłowe, piy. ny 
puder różowy, L aly i natur, żółty, flakon )'■ 10 K. W y­
syłka dyskretna Dra A. Hixa labo-, kosm , Wi°aeń, IX., 

Lakicrerg 6/V.
Składy w Kiakowie: Apt“ka Wiszniewskiego, ul Flo- 

ryońska 15; nandel Reima i Spółki, Rynek 37; droguerya Komorow­
skiego, ul. Floryańsfca33; we Lwowie: Apteki ? . Ruckera ood „srebrnym 
ortem**, ul Krakowska 1; perfumerya Śladowskiego; w Kołomyi: Apteka 
Łopatki, ul. Jag 'e llo rsk a - w Tarnowie: dmg. Bracha; w Bielsku: drogue­
rya Polaczka, ulica Kolejowa; w Cieszynie: droguerya pod „czarnym 
psem“ i droguerya pod „kotwicą**. 4890 1 2

! Po cenach przedwojennych — bez zwyżKi!
B ri-y łw y  z n»jl stali 3/8, 4,8, 6/8 szer. 
po K 3, 4  5. IX aszynpj d o  g o le n ia  
w elog. niklów, pudełkach, z 6 ostrzami 
po I 6 i 8 ’80 w  c tarnych kasetach z 
lustrem , pemalem itd. po K 7’50 i 12*—. 
O s tr z a  najl. g,.tunku tuzin K 3-60 d a - 
s z y a k i  l o  s t rz y ż , w ło só w  n |g .  gat. 
pó K 7-aQ. W ysyłki, za zaliczka; w po­
le po o trzy m an i ;goł ówki i K 1’— za 
przesyłkę zgóry. A. W e ib -b e rg  W ie­
d e ń , I I  b r t e r e  D o ^ a u s tr a s s n  23/B , 
odd:. :a łlV . ra ta l" " ) i ocnoiki hurtowne 
dla odsprzedawcow darmo! Zastępców 
poszukuje się! Korespondencja pu ska!

4548 5 O

do wynajęcia 1 pokój z wodociągiem, 
jasny i suchj. Wiadomość u Anisa, 
ul. Śzew=ka L. 15. 4836 3 3

P O K O J E
ul. ń armelicka 46, I I  piętro, n a  
p r a w o .  4532 7 20

W  K ry n ic y
w Willi „Raj"

uroczo położonej, są mieszka­
nia z kuchniami lub bez ku­
chni do wynajęcia. — Bliższa 
wiadomość w Zarządzie willi

4668 4 4

Kapię futro
r.,ało używane, doborowej jakości 
dia mężczyzny wzrostem wyższego. 
Zgłosz ini« pod F u tr o  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy" 4688 3 8

Z a p a z
do w ynajęcia  ua czas krótszy i dłuż 
ozy: pokój duży z Dalkonem, urno- 
blowaiiy i mniejszy, II p., ul. Kar 
melicka 14. 4Ut-4 2 4

E Tapi*: lub wypożyczę za kaucję 
Bta i wynagrodzeniem, na przeciąg 
3 t.Tgodiai skrypt „prof. ,Tawoi3kie 
go i Boorzyiiskiegu: W ykład praw - 
adm inistracji". Zgłoszenia z pod* 
niem adresu pod „Prawnik III" przyj 
maje Adm. „N. Reformy". 4999 2 2

KrunMI fiórne
Zakopane, Pensyonał „Gerlach“f J a ­
dwigi Dzierżawskiej, poleca pokoje 
słoneczne z całem u irzj maniom. 

4782 3 4

Do wynajęcia zaraz
4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia, 
łazienka, oświetlenie elektryczne, 
2 klozety, na I piętrze, przy ulicy 
Szewskiej 15, u Anisa. Jest rów­
nież do wynajęcia zaraz duży ma­
gazyn ' wystawa z elektryką.

483 ' 3 3

n i l l in ie tk O 'r O ^ o a ,  rutynowana,
znajdzie stałą posadę w firmie 
Anstryacki Przemysł Linoleum i Ce­
rat, Kr ików, Rynek 10 Zgłosze­
nia osobiste z pisemną ©fortą. — 
lemżo potrzebny p r a k ty k a n t  i

służący. 6053 1 3

Ouży irajątek uiedaleko Przem yśla 
z kii koma foiwsrkami i przemy­

słami, po szukaj# zarządcy. Oapisy 
świadectw (nie będą zwracano) pod 
,,0rka“ du Biura ogłoszeń Sokołow­
skiego, Lwów. 4986 3 3

na kołach do wożenia chorych po- 
tizebny. Wiadomość: Kojylański, 
ul. św. Filipa 11, parter, 4939 4 4

PO s p r z e d a n ia : 1) ubranie fra­
kowe (firmy Grabowskiego), 2) 

unglezowe (firmy Wieczorka), 3) 
kabat (\vaffenrock) 57 p. i czapka 0- 
ficerska,4) suknia jedwabna, mudua 
całkiem nienoszona i kilka książek z 
zakresu mammaiyki i geometryi 
wykreślnej. Ul. Lubomirskiego 27, 
III p., l ’ukowa. 4997

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnia i kąpielowy po­
kój z dodatkami, o ile możności 
dobrze umebiowa-.ie, poszukiwane 
na lipiec i sierpień. Zgłoszenia pud 
„iD  !C przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6001

l " O S W
c, k. loteryi klasawej 6-tej

do Dabycia w handlu

J .  K U R Y L E W I C Z A
K rabów , Maiy tlynek.

3771 8 3

Starły fnolowe
3 K 50 n za tys.ąo, m u kartek 
żołnierskich lub miło .njch 5 K, ar­
tystycznych 6 K, wysyła za pobra­
niem Wvuaw icfwo kari Sclileiera, 
Wiedeń, XVI/I2, Brunnengasse 67.' 
Zr uieprzypadające do gustu zwraca 
się pieniądze, 4342 4 4

Resztki uKazyjflie
i  pokrycia na parasolk i z Wiednia 
przywiozłam i sprzedaję pod d a- 
w nym  adresem : D ietlow sk a  1. 69, 
w ejście od ni. Brzozowej 4, I p, 

4409 4  4-

* 4  p o k o j e
kuchnia, poloih w willi. 70 K. 3 
pokoje, kuch., 50 K, efelctr:, na I 
piętrze, w  Podgórzu, obok kościoła 
i gimnuzyum, można zaraz wyna­
jąć u firmy J. Ropski, Szewsko 5 
Tel. 2248. Także na Czarnej Wsi 
5 pokoi, kuch , za bO K, don. cały 
z ogródkiem, 1-piętrowy. 4733 4 .4

s u r  KORON
zapiacę każdemu 
jeżeli mu n ^ g n lc  .
tków, brodawek
'tw ardnień skóry 
balsam Ria w 3 
dniacu nie nsuaig 
bez 'lądu . Sioik

wraz z poręczeniem 1-50 K, 3 Btoiki
4 K, 6 słoików 5’50 K. Setki podz. 
i nznań. Pot nóg, r ą k ,  pachwin
usuwa się szybko proszkiem It». 
Genu K 150, 3 pudełka K 3-ńC ! 
Kemeny, Koszyce I (Kassr), Post 
fach 12/856, Węgry. 4469 2 13 I

kamienica I-piętrow a z frontu, z 
tyłu 11 piętra, z kumfortem i ogród­
kiem. Poszukuje się pożyczki na 
drugie miejsce pr Kasie 13.000 K 
Wiadomość: R. Romański, ul Ko 
narskiego 311 p.(za Parkiem Krakow­
skimi. 4738 6 7

N b d o m
we Lwowie—Krakowie zamienię re- 
zyd. pańską: 3 wilie w Zakopanem. 
Jako pension da do 85.000 K. Zgło­
szenia list. pod 4746 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4746 3 6

P o k ó j
umeblowany, ozysty, łazienka, ele­
ktryka, z utrzymaniem lub bez za­
raz, ao wynajęcia. KarmeUcka 28, 
11 p., na prawo. 4761

Pracownia stolarska urządzeń 
młyńskich

h j t b a ł n  s ^ s s i a r a
w żad w k za kolo Lwowa

wykonuje: cylindry rozmaitych
wymiarów, garnitury do kamie­
ni, wyciągi, rury, prosniaki. — 
Montuje i przeprowadza wszelkie 
reperaoye młynów’. 2809 13 14

U S Z £ f i .
szkćł średnich potrzebny do 
nauki w cukierni Waleryaaa 
ftewahi w Bochni.

4790 3 10

pl.DomiRuańskil.l

€
I c . k . r o te r y a  k la a o w a

kapitał do wj grania przeszło

koron
ewentualnie główna wygrana

1 , 0 0 0 . 0 9 0
F te m la :

7 0 0 . 0 0 ©
Wygrano wo:

3 0 0 . 0 0 0
200.000  
1 C O .O O ©

S O . O G ©
7 0 . 0 0 0  
0 0 . 0 0 0
5 0 . 0 0 0
4 O 4Ó 0 0
3 0 . 0 0 0
2 5 . 0 0 0
20.000

i t. d. i t. d. i t. d. 
Co drugi los wygrywa. 
Losy do ll-fliej klasy. 

CIĄGNIENIE:
II i 13 lipca 1316.

CaSe 80 feoroa 
Pól 40 koron 
Ćwierć 20 koron 
Ósme 10 koron

poleca kantor Bprzsaazy

U ł A C l A  'a A F l E S
Kr R ów  

plac Dominikański 1.
Plany gry bezptotnil.

17  44

Z drtLKj,rm L.teradcicj w Krakowie, ul. JagiolLńaka. L. 10. R z a d c a  o r t k i r n i  L . K  G ó ra ik i


